Rok VIII 


w. mies. xwart. półroem. roc 
PRENURERATA, W kraju 1— 3— J 2. 
= Za granicą 1.50 4. 

Za zmianę adresu 50 kope 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed'tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wiersza petit. za każóy raz. W rubryce „Nadesła' 
neë 1 w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po k, po 
salki nić pracy po 3 k, przed tekstem podwójnie 
Dołąszenia po 10 rb. md tysiąca i koszta pocztowe 


Piatek RUZ gośdcoraka AR r, 


GNOEOYŁ CODZIEN RAKO OPRÓCZ BMI PŹWNĘTECZENA | 
Adres Redakcyi 1 Miministracyi: Kijów, Rreszezatyk 30, 


Telefony: Redakcy! Ne 24-64. Administracyt No 16-72. 


36.— 


Rekopisów Redakcya nie zwraca 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 


wieczorem. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


Dzień „Srebrn 


„Śretrhnej 
wa, tudzież o w 


kwestarzy, tem cej Puszek! A Każda puszka, to jakieś życie urktowa 
ne. W dniu 8-ym paździera.ka zapomnijcie o swoich osobi*tych spra- 


wach Z puszzą dla kwesty i z embiematami w ręku budźcie dobre 
uczucia. Zeznanie spełnionego crynu będzie dla Was najlepszą nagrodą. 


Ha listę kwestarzy można się zanisywać: 

Irejon: Kreszćczatyk, Prorezna, Rynek Sienny, W.-Żytomiertka, Gór- 
ka Włodcimierza. Prezes—A. Żekulina. 
ka, W.-Włodzimierska 34 m 1 od 10—1?2 po pał. I od 5—7 wiecz, 

lI rejon: Kreszczatyk, Pibikowski Bulwar, Rynek Żydowski, Stoły- 
pinowska, Fundutklejowska Nesternwska, W. Podwalna : Prorezna. Pre- 
zes — baron M, Tyzeahauzen, Strzelecka Ja; przyjmuje od g. 4--6 pp. 

LU rejon: Kreszczatyk, Aleksandrowska, Kozłowska, Nikoiskie Wro- 
ta, zaułek Kriepostnoj, Instyiutowa, FEkaterynieńska, Eliz*wiecka, Lewa- 
szowska, Luterańska. Prezes — Z, Hexker, Kreszczatyk 39 ra. 11. Przyj- 
muje od 12—2 i oł 5-6 wiecz. 

V rejon: Zjęzd Aleksandrowski, Nadbrzeźno-Kreszczatycka. Ilińska, 
Plac Aleksandrowski, Zjazd Andrzejowski. Prezes — dr. F. Burczak, 
Alekarndrowska 71. Przyjmuje od 4—6 wiecz. 

V rejon: Ilińska, Nadorzeżno Kreszez, Nadb -Ługowaja, jelenowska, 
Kiryłowska do cerkwi Jordana. Niższa Jurkowska, Rynck a, Olegow- 
ska, Zaułek £ukjanowiecki, Gonczarnn, Wozówiżeńska, Cborewa, Pri- 
tiske Nikolska, Plac Aleksandrowski. Prezes — S, Bobrownikowa, Cho- 
rewa 20 Przyjmuje od 10—12 i od 4--6 wiecz. 

VI rejon: Kiryłowska od cerkwi Jordana, Szpital Kiryłowski, Kure- 
niówka Rrezes — O. Chonacka, Chorewa Nr 25 m. p. Kriera. Przyj- 
mujt od 3—5 i pół wiecz. P 

VII rejon: Peczerski cyrkuł, Zwierzyniec. Prezes — dr. J, Aren- 
-Ków, M skiewska 5 Przyjmuje od g. 6—8 wiecz. 

VIII rejon; Plac Sienuy, Wozniesienska, Głuboczyca, Tatarska, Na- 
gorna, Owrucka, W.Dorohożycka, Lwowska. Prezes—E. Grabar. Zapisy 
Hrzyjmtwje p. E *Tomilins, Lwowsxa 42, cd 9—11 z "ana i od 4—6 pp 

IX rnjon: Szesa Kadecka, Lwowska, Rynek Sienny, B-Kudriaw- 
$ka, Kynek Żydowski, B-Bulwar. Prezes—Tomilina. Lwowska 42. Przyj. 
muje od 9—11 i od 4 -6 wiecz. 

X rejon: Stosa Kadecka, Korpus Ka iecki, Politechnika, Park Pusz- 
kina Makartjewska, W. Dorohożycka, Lwowska. Prezes — dr. Baranow, 
W -Zytomierska 24. Przyjmuje od 10—12 i od 5—6 wiecz, 

XI rejon. Szosa Radecka, W.-Bulwar, W.-Włodzimierska do Sow- 
skiej, Dolna Sułomienka. Prezes—W. Jacznicki, W -Żytomierska Ne 16. 
Przyjmuje oi 4—6 wiecz Zapisy przyjmuje również p. Ławrentjewa, 
M.Bługowieszczeńska 101 od il—12 w poł 

XII rejon: B.-Bulwar, W-Włodzimierska, Sawska, W. -Wasylkow- 
ska, Żylnńska, Prozorowska. Basejna, Bzsuranka. Prezes — dr. K. Rum- 
stewicz, Rogniedyńska 2 Przyjmuje od 10—11 i od 3—4. 

XIII rejon: Nowe Strojecie wzdłuż W.-Wasylkowskiej od Żylań- 
skiej na lewo i So vskiej ma prawo aż do przejazdu Demijowieckiego. 
Pre'es dr. A. Jaaczenko, Funduklejowska 70. Przyjcauja| od 4—6 wiecz. 
Zapisy przyjmuje dr. E. Łukasiewicz, W.-Wssylkowska 104 od 4 6 w. 

XIV rejon: Górna Sołomienka. Prczee -— J. Pirożenko, M -Błago-| 
w'eszczeńsia 106. Frzyjmuje od 8 -10 i ed 5 — 7 po poł. Zsp'sy pczyj-t 
muje również Zarząd Miejssi w wydziale Sałomieniecsiem od 11—3 pp.$ 

XV rejon: W.-Kuiriawska, Rynek Żydowski, Stołyp'nowska, Neste- 
rowska, W.-Pedwalna. Pszeeż — prof. W. Wagner, B.-Kudriawska 25, 
Przyjmuje od 10—12 

XVI rejon: Kreszezatyk, Beiarabka, Basejna, I.cwaszowska, Wino- 
gradna, Eliztwećka, Luterań ka. Preres M. Miram, Tymofiejowska Nr 6. 
Przyjmuje 04*8—7 

XVH rejen: Demiiówka. Prezes — dr, M. Markusow, 
Wasylkowska T. 


Demijówka 
Przyjmuje od 10—12 w poł i od 5—7 wiecz 
|| 04 e 0 


IW W Ją 4 


suchy w jwyi 
Superfosfat =p" "m= 
Sałetrę ohilljškğ, Sól potasowy 
i wszelkie inne nawozy sztuczna 


POLECAJĄ 


£. Zdrojewski i K. 


- sæ 


Grabowski 


Kijów, Prorezua 9. 5656 
Dziś wyścigi. = 


9893 Poozątek punktualnie o ga I2 w południe, 


Wyprzedaż ekeponatow na wystawie w men ła - 

ri mięszy pawiłonami BULJONA i Mi J 
A. Sokołowskiego PRZEMYSŁU i HANDLU MWICDY Staro- 
polskie, "'PIERHIKI miodowe i MIÓD flltrowany z wirówek—Akacjowy, 
Lipowy i Łąkowy. 11555 


TYGODNIK 


„Lud Bozy” 


Popularne pismo narodowo - katolickie 
z trzema dodatkami: 


i. Nasza Wieś, li, Gazetka dla Dziec 


i Ill, Nauka Wiary. 
Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie. 


WARUNKI PRENUMERATY 
Rocznie . rb. 8.— | Półrocznie rb. 1.50 
Adres Redakcy! | Administracyl. Kijów, Kościelna Ja 10. 


Redaktor i Wydawca: X, ZUKOWSKI, 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT I (XVI-ty) TOMU II-go. 


„ji Prairowyt liny I A 


TREŚĆ 
Peczątki panswania Alsksan:- 
dra I (1501—1808). Wstąpienie na 
tron Aleksandra 1.—Pierwsze zarzą 
dzenia.—Obchód koronacyi w Wil- 
nic.—Zmiany w podziale i zarządzie 
administracyjnym ziem lilewsko rn- 
skich, Pobyt Aleksandra I w Wil- 
nie —Zarys stosunków prawno-poli- 
tycznych, społecznych i ekonomicz- 
nych.— Zycie towarzyskie na Litwie 
Ą Rusi.— Sprawy edukacyjne: vniwer- 
sjt:t wileaski i szkoły. — Liceum 
Krzemienieckie, 


PORTRETY | ILUSTRACYE: 
Adam ktiążę Czsrtoryjski. —Fronton 
ratusza wileńskiego. — Aleksander 1.— 
Leontjusz Bennigsen. — Transparent 
Akademii Wileńskiej w drień ob- 
chodu koronacyi Aleksandra ( w 
Wiln:e.—klielsną z Massalskich I-mo 
voto Karolowa ks de Ligne, II-do 
vota Winceatowa hr, Potocka —Wi- 
dok Zakretu pod Wiłnem w począt 
kach XIX w. — Walc Lemoice'a. — 
Albizy Sulistrowski. — Stanisław- Woj- 
ciech Mirski — Michzł Narbutt. — Ma- 
dy kokiete m ędzy 1800 a 1810 r. 


Cena zeszytu kop 35, z przesyłką 40 kop. Dia prenumera- 


torów „Dziennika Kijawskiego'* ocena zeazytu kop. 25, z prze- 


sylka kop, 30. 


Zamówisnia wroz z optztą na 6 zaezytów, [2 zesrytów, 24 


zeszyty przejmuje Administrzoya „Dziennika Rilonskisgo". 


e e 0 (4 
ej Gwiazdy”. 
Kemiitet centralny Grganizujący w dn. 8-ym października r, b, dzień 
jewraca sie do mipdzieży akaderaickiej m. K jo- 


współeziijących idei Pogotowia Ratunkowego 
z gorącą prośbą a wrięble czyńnegóo ulzisła w kwestowaniu, Ira więcej 


Zapisy przyjmuie p Kosobudz- 


iP Teatr Polski. H. 


W f-e pop 


I Pedręcznik w każdym domu keniofz- 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE | LITERACKIE. 


RADI 


Przy kupnie na'cży zwracać 
uwage na marzę ochroną 


Ostrzeżenie. 


na r. 1914, Automobile „Mimerwem'* zeopzirzen: są 


11554 


najpewniejszy i 


środek przeciw 


t 
KALOTECHNIKI 


Of:riy należy nadsyłać bezpośrednio fabryce Minerwa-Motors. Anvers-Belgique lub 
do Paryża — „Minerwa* na Wystawę automobili od (17-g0 də 27 go psźlziernka now. stylo). 


skuteczny 


UPIEŻ = PO 


Glówna sprzedaż w Kijowie w składach „„Jurołatu'. 


Di fabryki automobi, Minera wali 


Zawizdamismy czoby, które życzyłyby sobie otrzymanie reprezentacyi automobili dobrej 
marki, że Towarzystwo Akcyjne „„Minerwaąć* (Belgia) dotąd nie zawarło żadnej umowy dla rejonu Kijowskiego 


w słynny silnik „Minerwa-Kniyht'* i dobrze są znane 


w Kijowie, we wszystkich miastach, gdzie są ręprezentacye: w Petersburgu, Moskwie, Warszawie, Rydze, Charkowie, Hel- 
sinęforsie i wogóle wszędzie, gdzie tylko znajdują się automobile „„Minerwa'', zaane są one jako maszyny niezwykle 
eleganckie i trwałe, o bardzo szybkim biegu i zupełnie nie wytwarzające hałasu. Bla Rosyt zbudowany został 
specyalnego iypu chassi z wysokopostawionemi kołami i wzmocnionemi częściami. 


LEG 


w Kijowie przeniesiona została z Bulwaru Bibikowskiego N: 4 do 


chu przy ul Puszkina Mè 22 A w oficynach, telef. N: 13 94. Dla dep. „Kijów--Leckit". 
Lecznica posiada następujące oddziały; a) Przychadnię dla chorych niezamożnych z płacą 50 kop za 
poradę, b) łóżka stałe z utrzymaniem i dozoreńt Szpitalewym od 3 rb. do 8 rb. na dobę, 
c) gabinet fizyatryczny do leczenia woda, Światłem, elektrycznością, pod kierunkiem dr. Z. Giiewieza, 
dj emsustoryum radowe do leczenia artretyzmu, reumatyzmu i t. p} pod kierunkiem dra I. Hoff- 
mana, c) Pracownię do badań ohemicznych i bakteryologioznych dla celów dyagnostyki le- 
karskiej pod kierunkiem d ra A. Modrzewskiego. Przy lecznicy mieszkają dwaj lekarze, Bliższe szczegóły 
u lekarza dyżurującego lub u dyręktora lecznicy dra M, Pleńkowskiego. 54 


SALA XLUBU „OGNI- 
WÓQ* (Kreszcz. Nr 1) 


W sobotę dnia 5-go października 
ularne przedstawienie po cenach zniże- 
nych 


„Eros i Psyche” 


dram:t w 5 obrazach J. Żuławskiego, 
W niedzielę 


- z a ti braz5 ł 
„Ogniem i Mieczem” 5 "ce. 
We wtorek uroczyste przedstawienie ku Czci 


J. Korzeniow:- „Karpaccy górale" dram. w 3 akt. 


skiego zo obrszach. 


Początek » godz. 8 m. 15. | 


H S'en- 


Otrzymany nowy transporti 


mlezbqams; m każdyrze esms polsim 


ZNIGA Chirurgiczna i Terapeutyczna | 


„NOWA CZYTELEIA'* 


E. Rakowskiego. Kijów, Włodzi- 
mierska Nr 28. Zaopatrzona we 
wszyst. nowości beletryst. autor. pol. 
fobcych, Otwarta gd g. 10 de 7 w. 
opróćz niedziel i świąt. 9215 


gpecyalnie zbudowanego gma- 


H W.-Żytom. 16. 
D-r Gzerniak Yiee. 
mocz. (speć. kur, sthjomem ple.) d. 
—j2, 5—9. Kob. od 1—2. szyst. 
pec. spos. kus, Hydr. elek. zak. leczn 


55 Dyrektya | 
Teatr „Ssołowcowa u M. Siaiefnikewn. 
Dziś o g.8 m. 15 wiećz. po raz 1-*zy „Podagodzy” w 3-ch akt (Ceny 
zwyczajne.). Dnia 5 paźdz. pča murami” w 4 aktach. Dnia 6ga w 
pełudnie Gogola „Martwe dusze w 5 akt. Dnia T-go paździer 
aika ogólnie przystępoe przedst, „Katarzyna Iwznówsa w 4 zbt. 
W próbach nowa snuka |. Lwowskiego „Eska $y. I2% wś akterh 
A. Ostrowskiego prWasilina Melentjewna'* w 5 akt. Bilety do naby- 
cia w kasie od g. 10-53 pp. Led g. 6 do xonca przedstawienia. 
(Dyrekcya M. F. 


T ea t p M i ej e k P Topor-Bagro pa): 


Dziś dnia 4go października pŽydówkaʻt, Biorą udział (wedlug alf, 
ros.) pp: Karpowa, Fajnberg Gorska; pp.: Zinowjew, Słowcow, Cese 
wicz. Pecząt:k o godzinie 8 włećzorem. Dnia 5-go października dwa 
przedstawienia: po południu po cenach ogólnie przystęnnych „Życie za 
oesarzaśś Wieczorem po cenach zwyczajnych „„Dni nawżego ży- 
cia. Dała 6-20 dwa przedstawienia: po poludniu po cenach ogólnie 
przystępnych „,Rusałkaś. Wieczorem (po cenach zwyczajnych) „„Pro= 
roki’, Dnia 7go „Dama Pikowa!. Dnia 8-go po raz 7-my pyKej= 
noty Wadonnyss (i. Giojelli della Madonna). Bilety na wszystkie przed- 
siawienia nabywać można. 10831 


Utrzymaliśmy nowy transport 


Eaki Saet Into Rok Polski 


ZYBKUBTA ELSSERA 


jest najyożyłscenalejszym a wepanlatym podartiawe 


Nziwiękizy znswQa przeszłości 
polskiej, prefetor Aleksènder Brick- 
nes, tak pisze (w „Bibliotece War- 
śzzwakiej") © Zncyklepedyl Glogera: 
„Równie poźytecrznego, dłekawego, 
i pouczającego wzi awnietwa nie 
każe], are „najdzie w nicam 
czyte. skarhieg rzeczy właśnych, 


Na welinie, w 4-ch wieliich te- 
mach erdobnie eprawionych, Ragre- 
dzmna przez Ńażę Mianewszkiega, o- 
bzjmująca kilka tysięży artykułów x 
Ilustracyamai i nutawaj, w zatsetie 
pelskich I Htewskich dziejów kuliu- 
ry, praw, obyczaju naredawego, Sztuk 
i nauk, uzbrejeń i ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki I pieśni, numiemaryki | e kropel dig Gzęste słyszy, » małe 
| etnegrśfii życia publicznege, rycer | wle, 1 nabiczsją ie Szwugóły nawe- 

rolnicxezge, kościelnege i ło-| ge barwnege życia | wskszesza ię 
wieckiegu z g-Cin wickéw ubiegłych. | zamierzchła przesrłeść, | biją du 
niej biaski i stychać jej głowy”... 
ay kczwarnaku wu 


Coue kolęgurska pb, git. 1037 


Dla pranumorafarów „Dzieanika Kijowskiego”, 


zamawiających dzieła w Administracył pisma, cana zaniżona do rb. 12. 
Na przesyłką pecztowę Aołączyć należy zb. | 


Echo lteracko-artystyczne 


Od dn. r-go pażdziernika r. b. przechodzi na dwutygodnik i wy- 

chodzić będzie 1-go i 15-go każdego miesiąca bez podwyższenia 

prenumeraty. Zamieszczać będzie i nadal artykuły treści społecz- 

nej, studya literackie, nowele, poezye, sprawozdsnie, koresponden- 

cye, obazerną hibliografię oraz kroniką obrazującą życie umysłowe, 

artystyczne i społeczne wszystkich ognisk kultury. Współpracow- 
mistwo najwybitniejszych pisarzy i literatów. 


W najbliższym czasie „„ECHO'* rozpoczyna druk noweli W. Rey. 


"monta oraz studyum o ŻEROMSKIM J. Lorentowicza. 
ADRES REDAKCY!: Warszawa Szpitalna No 12. 
Cena prenumaraty w Warszawie rocznie 6 rb. 


- ú na prowincyi 7 sn 


s . za granicą 


10239 


OQgłczzenia przyjmują oie. 


w życie, tradysyi ! pieśni 


Przedstawił 


Zygmunti Glogar 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Cona FW Ba 


(la  pradumeratorów „Dziennika  Kiowskiago” 
cana zniżonź rb 4.568 (z przecylką). 


|Zwracać się należy do mimiulyiracpi „Dziennika Kijowskiego" 


| „TYGODNIK ILLUSTROWANY" 


prócz drukujących Się powieści: Wł, (St. Reymonta: „INSURFKCYA" 
W. Sieroszew:skicgo „BENIOWSKIU:, 


nabył wyłączne prawo i w drugiem półroczu 1913 r, 


rozpocznie druk najnowszej powieści 


HENRYKĄ SIENKIEWICZA 


„POD DĄBROWSKIM”, 


Swietay batalista „WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sien 
ziewicra w szeregu kartonów kolorawych, które stanowić będą 


PREBIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO". 


Redaktya „Tygodnika llhistrowanego” nabyła nazestałą niewielką 
już liczbę egzemplarzy znazożnit'go dzieła prof. SZYMONA ASKENA- 
ZEGO 


„Książe Józef Poniatowski", 


które prenumeraterzy „Tysedulza Illustrowznego" mogą nabywsć pe 
znacznie zaiżanej cnie Rb, (58 kop. za egźemyiarz bez onrawy 
i A5. 2.50 Enp w pięzaej składce ozlohiovej wyciskami. Koszty 
przesyłki i wpuzowacia kup. 65 10217 


i dzięki swej anergii radioaktywne] pobudza w krot. czasie 


ROST WŁOSÓW — $e 


która posiada wyłączne przedsta» 
wicielgtao wszystkich wyrobów f. 


Numer pojedyńczy 5 kop. | 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracyż: 


F TR, 
[a gTE 2 
a = 7 
« (B) -* 


L.Golse & C-ie 


11574 


0d Administracyi. 


Dia ndssStępniseniz pronnmor. „Dzien 

nika Kiiswikiege” nnieyżia ma wa- 

sumkaćh najdagedniejżzych kmąrzk 

miczbędnyżi w każdym domu yas- 

kim. zerozumieliśmy big z wydawsa. 
mi | ućstępujsmy 


go cenia zniżonej 


wyląńzałe tylke ©:Srym Panama 
terom, 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Faliksa Ksonscznejo. 
2 temy, 80 Jlustracył Dīniczz, duża 
mara Folski z podzinisia ag wete- 
Wóńztwa. Tons diz urennimaczte; ÓW 
„pzłezsika Kijawskiuga "I 
— fb. | kop. 60. —— 


(w oxdobnej oprawie) 


— Kraków — 


Ryż klstaryćzny de polewy XVH w 
Fib. 2. 
(Gonn księparuku PR. Gje 
(F ordoknej oprawie) 


ga purwiażys wydyłanay za taiit e- 
NIEM Z euiqCIGŁIGM RONEN prre; 
x sziki 


Jampol - Podolski 


prenumeratę 
pOziemnika Kijewekiege” 
przyjmuje 811 


Wi. Biesiekierski 


Równe £, woki. 


Przznmeratec, ogłomzenia do 


„Dzien. Kijowski,” 
przyjmuje 1496 


p. Ludw, Rutkowski. 


Księgarnia i skład mat. piśrien. 


WILNO, 


Frenumeratę i ogloszenia do 


„Dziennika Kilewskioge" 
przyjmuje 
księgar: J. Zawadzkiego 


EPILEPSYA ULECZALNA. 


Epilepsya czyli padaczka (cho- 
roba św. Walentego) ciężka cho- 
roba nerwowa, polegająca na pe: 
ryodycznem pojawianiu się ata- 
ków konwulsyi, cierpienie dotyck- 
czas uważane za nader uporczy- 
we i trudno poddające się lecze- 
miu, stało s'ę obecnie radykalnie 
uleczalnem. Zawdzięczać to na- 
leży nowemu środkowi „Epilep- 
tikon D-ra Weila", który zresztą 
za granicą znany jest od lat kil. 
kunastu i stozowany powszechn'e 
przez ogół lekarzy. Prof. Dr. Fo- 
rel, Dr. Wilhelm komunikują, iż 
„Epileptikon D ra Weila" przy- 
służył się w wielkim stopniu me- 
dycynie, działa on mianowicie z 
nadzwyczajnym skutkiem dla Źle 
odżywionych i wraźliwych epilep- 
tytów i innych nerwowych. Epi- 
leptikon D ra Weila nabyć moż- 
na we wszystkich aptekach i 
składach aptecznych. Oryginalne 
pudelka Epileptikonu D-ra Weila 
zaopatrzone są plombą rosyjskiej 
komory celnej. 

Generainc  przedztawicielstwo 
na Królestwo i Cesarstwo, Treu. 
tler i Bernhardt, Warszawa, Wa- 
recka 9, wysyłają nażądanie lite- 
raturę gratis i franco. II53I 


2 DZ jaX) : 


ANI M 
f i 
osłatcich daiach przyszia jeszcze sprawa zbli- 
żenia do Argiii. 
Tego już domaga się cala 


stosunków z Auzliq Oczywiście, że niema tu mos 


«y o zerwaniu natychmiastowe sojuszu z niem | 
cami Zawsze j'szcze Ausłro-Wępry widzą w 
nim swe 'bezpirczeństwo i trzymają się Roj wiedeńska, dia której zamknięte drezi do skarb- 
r ` dlatego, ponieważ panującym czynoitiem najca Europy są powodem ciężkiej troski i żalu 
Od czasu wprowadzenia na Rusi nowejjdworze Ratzbursiim i w armii ciągied jeszczej Auvtrya potrzebuje pieniędzy jak kania wody, 
ustawy ziemskiej mieliśmy już dwa przykłady |jest żywici niemiecki, a naito ponierxż oba-| Austrya zaciągnęła miliard pożyczek 
zbiorowej chiarności zgromadzeń ziemakich naj wiają się, że w rszie wypowiedzemia sojuszu krótkoterminowych na bory kasowe w ostat- 
cele postronne nie byłoby wybtru. Austrya postamionpa była-jnich kilku latacb, Austcya i Węgry nie moga 
j RZE . s : 
: by wob:e Niemie: w takiem samem położeniu widać sobie rady bez pomocy finansowej Paryża 
o. jekiem znajdują się Włocky wobec Austryj: el- [i Londynu. A klucz do tego Sezamu spoczy- 
Pierwszy raz było to w jesieni 19r1 r ,|bo przyjsżó, albo zerwanie stcsuhków. Nierazjwa w Lordynie. Dlstego “nastepuje zwrot 
kiedy nowokreowanym 'ziemstwom kazano się| w sojuszu niema wyboru między koniecznością |spodziewany w polityce austrc-anzielskiej | 


i 
à 


z miejscowemi potrzebami nie 


KIJOWSKI 


f.nansyers | — 
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2,4 "PORA — „Rus Wied" piszz, iż Sznod zakazał 

Wśród „kadetów . episkopom rormów z dziesnikgrzami Zakaz 

1 dz a a | nastavit wskutek wywisdu v arct, Foiaadzkie- 

WE W a go Śrrgiusza w sprawie Balisa. — Wywiad 
Wobec zbliżającego się otwarcia nowej ten pedaly „Rus. Wied." 

aspi Dumy Państwowej w dniach ostatnich — Old. rgo października  mawiązana 


odbyła: się kilka narad prywatąych przedstawi- | została komunikacya telegraficzaa pomiędzy Ro- 
cieli frakcyi „kd * z działaczami społecznymi, jsyą.a Moagolią wecłąg taryfy 15 kop. odi 
sympatykami frakcyi. Rozważano kwestyę tak- |słowa. 

tyki ked.” i możliwcść zawarcia bloku z in- 
gemi frakcyżmi i grupami Dumy Państwowej, 
jako to postępowcami i paździermkowcami, po- 


TORREA TAD YW 


złożyć na wystawienie w Kijowie monumentu | Przyjeźoć 
ich twórcy — w dowód wdzięczności, drugi raz niema mow 


E ` i wszelkie pogłoski na ten temat są 
kaleta ziemska otworzyła się pod wplywem „we- kombiozcyami, zupełnie niesprawdzonemi. 


zbranych" słowiańskich uczuć i sypnęłe groszem |są też nigdy Stosunki międzynarodowe tık ja“ 
balkgńskim „bratuszkom*. 


się tu i owdzie ze słusznym protestem radnych 


polskie na Rusi nie ma powodu do nadmierntj|idzie o natychmiastowe wypowiedzenie sojuszu 
wdzięczności za obrojenie.ich przw przyródzo-|z Niemcami. Ilzie jednak o $akie uniezależcie- 
nych. .To też oliary na pomnik przęchcdziły nie Austro-Węgier od Niemiec, aby moyły pro- 
waządzie głosami nacyonalistów, przez nowa wadzić samodzieiną politutę i mie by ty naražo- 
: A RB s , |ne na znoszenie wszystkich keonstkwencyi po- 
ustawę na, pierwszyjp'asgwysuniętych, priy nie-|jjivczrego napięcia mędzy irójprzymiezzem.2| 
mej zgodzie przedstawicieli włeścian, którzy _Się | trójącrozumieniem. 
sprzeciwiać nie śmieli. l w tym kiczunku zmiana się „dokonuje 
Przeciwko ofierze na rzecz slowian bal- 
kańskich nigdzie w zgromadzeniach ziemskich 
nie protestowano. Motywy były dobre, chodzi: |Nięmiee na Bałkanach schodzi do tego, że sta- 
ło ofpomoc rannym pobratymcom, którzy sęjją się tam groźnym współżawodnikiem bandiu 
wówczas wybijali z pod jarzma, którzy się jes ļi przemysłu austryackiego. h 
szcze wówczas bratobójczą walką nie splamili. Wszystko;więc, o eo Austro-Węgrom i 
Obie wspomniane ofiary z zaschów ziem: 
skich na cele postronne, z zakresu potrzeb wiej- 
scowych wychodzące, stworzyły precedens na [rednio os ich szkodę a dla. swego dobra 
przysziość. I chociaż zasadą samorządów lo 
kalnych jest —wydatkowanie miejscowych zas 
bów na potrzeby miejscowej ludności, wszelako 


swą na Bałkanach. Dla niemców Bałiąuy; 


dla sicbie, a mie udzielając Austco-Węgrom 
czynnego poparcia na Bałkccach, działają po? 


sojusznika słatsiego, jaką jest Austrya, przez 
drugiego mocniejszego jzkim są niemcy, musia. 
ła zrobić bardzo niemije wrażenie w sferach 


chwilowe odstąp.cnie od zasady motywowano kierujących polityka i dlatego Austro Węgry 
w obu wspomnianych wypadkach — traktowa-|chcą swą politykę bałkańską. na przysziość unie- 
zbliżają się 


zależnić od niemców przez t3; że 


nych jako wyjatkowe — koniecznością akcyi zbio- 
To sie teraz. robi. 


rowej na zewnątrz, z tych lub innych pobudek. do Argli 
Oczywiście merytoryczna ocena tych pobudek 


Obecny amia 
ten sam króry sprawił tyle przykrości 


zgromadzeniu. 

Stworzony dwukrotnie precedens daje nam s wów id i wciągnięcia do kcla otaczające 

Ai ; ; o Niemcy —ustępuje a w jego miejsce przy- 

| ab Ś8 kia Pogra ają bodri z Madrytu zdłby HERA kl 

cnie zgromadzeniom ziemskim o kięsce głodo: |, Budseojesyn hićniecziego pisaia | Kildzefś 

wej w Galicyi, która również jako wypadek ożemionego z angielką Wańddington i tea ms 
wyjątkowy traktowana być może i pomoc zbio- 

rową ziemstw wywołsćby pcwinna. Pobudki 

zaś do okazania pomocy ludności galicyjskiej, 


głodem dotkniętej, są w danym razie chzba że zwą”gościem króla Jerzegow Windsorze, "Nie 
dostateczne. przeszkodzi to wcale przed tem jeszcze przyjąć 
Płatnicy ziemscy, którzy nspełniają kasy jnastępcy tronu cesarza niemieckiego Wiltel- 
ziemskie w trzydziestu sześciu powiatach Ru |ma [I na swym zamku czeskim w Konopiszt, 
si—to włościanie rasini i obywatele polacy i ro- | * tak nie ków e aii (m E 
nie. Ludność głodua w Galicyi—to ciż aa- POZ zez lee pri Aria, 
ki PA 8 7 aiu przyjacielskich stozunków z Anglią. Oczy- 
mi rusini i polacy. To też chęć pomocy głod-| wiście prasa niemiecka wiedeńska zaraz'popada 
nym braciom za kordonem, toć chyba silniejsza b 


w zwykłą przesadę i „N. Fr. Presst* od ty 
pobudka, niż chęć manifeatacyi politycznej, w|godni ju.trąbi na zgedę Austryi z Rosyą i 
obu poprzednich ofiarach dominująca. 


entuzyazmujc się na myśl, że przez potmyślur 
Jeśli tedy na pomnik w Kijowie i na po- 


ułożenie atosuuków z Francyą i Anglią dla po 
moc bzikańskim słowisnom otwierała się zier- | czas tak szczelnie zamknięty | rynek angielsk: 
ska kaleta i publicznym groszem sypała, toć|i francuski. 
chyba na ratunek rcdzonych braci od głodowej F rzed miesiącem aN. Fr. P regse“ pierw 
śmierci — otwerzyć się powinna szerzej i cket- _ zatrąbiłą na odwrót i zaczęła tig przyrałać 
ka o Rcspi, potem przyszły reklamy dla miastrz 
niej. K »kowcewa, 
Przeciętnie budżety ziemstw powiatowych porozumienia Z Aus Ty; a dziś już doszł:. 
wynoszą po-pół milicna rubli. Tedy-cfiara naj „N Fr. Presse" do tego, że we wssępnym ar- 
głodnych w ileś:i np. 500 rb. cd powiatu, sta- 
nowiąc 1 pro mille całego budżetu, dałaby ko: FrrrT dy 


wdw: cgólnej 18 tys. rb. Byłaby to pomoc żydowskiej porozumienie austro-rozyjskie. 
nie mals. Warto też przypomnieć jakimi to argu 

Myślę, że wniosek podobny, podniesiony | mentami w Wiedniu starają sę uzossdnić po 
w zgromadzeniach ziemskich, nie spotka się z jtrzebeę zwrotu. Korespondent „N Fr. Presse" 

przed dwoma jeszcze wiesiącami sądował w 
protestem. - 

sferach rządowych w Peterzburgu, czy nie da 
loby się usunąć trwale wszelkich powodów 
wzsjemneqo braku zaufania i zastąpć obecny 
stan mieufacści na przęsszłość jaknajściślejszą 
przyjsźnią, Wtedy prezydent minis:rów Ko 
kowcew powiedział, że cieszy mię, że wogóle 
ta uprawa porozumienia weszła obecnie na po 
rzadek dzienny i ma nadzieję, że w niedalekiej 
przyszłości wyda pożydaze owoce. 

Wieje znaków wskazuje va zupiłsą zmia- „Zasadniczej niechęci przeciwko Austrpi 
nę w pclityce austryackiej Nieustanne tarcie |niema w Petersburgu, powiada mąż zaufanie 
w kierownictwie armii, nieporozumienia pomię-| „N Fr. Preszy* otoczory iagłą tajemnicy, al- 
dzy szefem sitabu generalnego Konradem fz dodatkiem od redaksys że jest to poliłyt 
Hetzendo:f+m „a następcą trony, urzędowa |czysny i bardzo wpivwowy, więc zasadnicze: 
zapowiedź * przyjazdu  Francis.ka-Ferdynandz |niecbęci niema, a polepszenie wzajemnych sto- 
wraz z małżonką z morganatycznego mił:eń |sunków może nastąsić, jeżeli tęikofuprawnione 
stwa ks. Hyberdori do zamku Wizdsorskiego|interesy Rosyi zcstaną przez Aus:ryę uwzględ 
w odwiedziny do króla Jerzego V, odwcłaniejnione  Uprawnioae intsrezy Recep! to już za- 
ambasadcra austryackiego br. Tburn Valxassi-|raz nasuwa się obaws, czy to nowe przymie 
ny z Pet*rzhwrga i miznowanie „Bowego w o |rze nie na naszej ma być napisane skórze! 
sabie hr. Fryder. Szapary'cgo, ciągłe rady mi. Jakież to są interesy Rosyi uprawnione? 
nistrów, nieustanne nawolywania półurzędowej| Autor źródłowego dzieła o polityce rosyjskiej 
prawy do porozumienia z Rosyą: wszystko to|na Blizkim Wschodzie, dyrektor ceszrskich ar 
wskazuje, że Austrya staje na zrawrocie i żejebiwów w Petersburgu tajoy radca Sergiusz 
niebawem może bzć d:kanapy wili zwrct|Gorianow w ten sposób określa interesy Rosy: 
w polityce zagranicznej. na Wschodzie: „Najważniejszym interesem dia 

Austrya w trójprzymierzu poniosia klęską: |Rosypi na wscbodzie są cieśniny Boafsru i Dar 
Niemcy same zbierały owoce sojuszu z Austrya|danzlskie. Zmiana sposobu dotychczasowej że- 
na Bałkanach w postaci cgromnego wzrostu jg!ugi z morza Czarnego na morze Śródziemne 
handlu niemieckiego i zdobycia drogi Bagdadz |staje się ula polityki rosyjskiej konieczneścią 
kiej w Małej Azgi. Ausuya miala jedynie tyl |dziejową. Od czasu ukończenia wojny brym- 
ko wszysttie mekorzyści sojuszu z niemcami, [skiej i pckoju paryskiego Rosya o te cieśniny 
gdyż nrrażona została nn bojktt kapitalistiyczm |napróźno walczy. Sprawę tę esiateczrie roz- 
zę atrony Framegi i Anglii, a niczego wza |strzygnie nie Austrys, lecz Anglia, a nici do 
mian nie dostała w Niemczech. Targ świato |rozwiązamia tego węzła spoczywają w Londy- 
wy zcztał dla Austryi zamknięty, a natomiasijaie. Ale przyckyłność Austryi jest dla Rospi 
targ w Berlinie nie został otwarty. potrzebna”, 

N.emcy nie 'byly zadowolone z polityki Nikt o tem nie wie lepiej od obecaego 
austryackiej na Bałkanach, a j»szcze więcej|kierownika połtzki zagranicznej Austryi, na 
Austro-Węgry były niezadowolone z  polityki|jktórezo zamku morawskim w Bucblowicach 
egoistycznej niemieckiej. sprawa ta przed areksyą  Bośnii była 

Nie zapomną w Wiedniu cesarzowi Wil-|przez dyplomacyę rosyjską poruszana. Jest je- 
kelmowi, że pośpieszył z uznaniem pokoju bu-jszcze i druga uprawa, która Rosję zajmuje, 
karrszteńskiego, jakkelwiek Austrza jeszcze się|dotyczy ona długiej granicy austiyacko-rosyj- 
cciagała, gdyż miała bardzo ważne interesy jskiej. Mnęły już te czasy, kiedy ta sprawa 
niez epo tojone. była dla «bydwu moc:rstw najważniejsza, ale 

To tż już od dłużzzego czasu wiadomeji dziś lepiej w tej sprawie zachować politykę, 
było, że w Austryi panuje niezadowolenie z|którą swego czasu scharakterpzowano jedaem 
cbecnego kursu w B:rlinie i że Austrya niejsłowem: Mlczet! 
pójdzie na pasku berlińskim, Jecz szukać będzie Wzajemne interesy prą do porozumienia 
własnrch dióg i wlasnego interesu i dlatego nie jest daiekim czas kiedy on» istet 

Zmiana przygotowywała s'ę juź w czasielnie nastąpi. Tak raigmatzcznie przemawiał 
wojny baikańskiej a od pokoju butareszteńskie-|18 września r. b. zaufany mąż stanu do kire- 
go, zawastego przez Niemcy wbrew  Austry | spondenta '„N. Fr. Presset. Ale to wyst: rczyło, 
porzucenie obecnego kursu było koniecznem. [aby o sprawie tej duo więcej powiedzieć, N.e 

Nareszcie w Wiedniu przejszano i rozpo: |sebodziła przeto rozmową połtyczoa już z te- | 


Anglią. 
W tym celu udaje się następca tronu 
zustryacki do Anglii i bedzie wraz z msłłenłą 


zaczyna się kleić w prasi. 


Junosza. 
E ÓW | || O 


Na zawrocie. 


m —()— 


częły się rokowania celem zawiązania bliższych |matu porozvmienia austro-roszjskiego, a wj ks'ygarni „Kronika Rodziana”. 


a narzucobym kopfliktem. Więc tłż]diatego jedzie następca tronu do Londysu i 
y © porzuceniu sojuszu z niemcami jćlatego „N. Fr. Presse* jsko prewdziwy organ 
czystemi| gieiddowy czyni wszystko ico mo e, 
Niel przypochlebić w Petersburgu. 


sce i tak proste, aby z jedargo sojuszu możua| mówić o zerwaniu stosunków z Niemcami lub 
W pierwszym wypadku ofiarność spotkała nię było przerzucić wprożt do przeciwnego” Ta-|osłabieniu trójprzymierza, jeszcze do tego da- 

3 kie zmiany byłyby miemożiiwe bez bardzo cięż-|leko. Ale już dzis zarysowuje się rowy perzą- 
-ap kich przesleń i prawdopcdsbnie nie obsłybyjdek rzeczy i dlatego zwracamy na to wcześnie 
polaków, którzy zaznaczyli, iż społeczenstwo | się bez starcia. Nie o tem-wę: myślimy. Nie |uwagę: jesteśmy na zawrocie. 


Austrya prowadzić miże i musi polityke| meine 


c + ME rays PO helm wyrzekł do burmistrz% Karwiny, że pola |opuścić jej szeregi i wrsz z październikowcami 
lityeznie nic nie są warte, a cale usiłowaniej gy: ibg ; 


dzie w polityce baikańskiei, niemey cskamoluje 


Oczywiście, żestaka poltyka wyzysku jednego 


sador angielski w Wiedniu sir F. L. Cutwrigtt— | mu załatwieniu całej sprawy, która kompromituje — 


r Austryi 
jest rze zą radnych w każdem poszezegóinem kiedy mu się mie udało przeprowadzić polityk: 


króla Edwarda VII odziągnięcia Austrgi odjoflarnym. Niektóre pisma bowiem, pad wpływem 
sir Mauri 


przeprowadzić porozumienie Austro: Węgier z 


tyczek austryackich otwarty _ zostanie dotych- 


jakoby najzorętszego zwolennika 


tykule z niedzieli podaje list ksęcia Mieszczer- 
jskego, o którym do niedawna pikt w Wiedniu 


Echa kuliarowe. 


nieważ niezadowolenie z polityki rządu wśród 
nsjumiarkowańszych grup śpołeczeństwa rosyj- 
skiego — w chwili obecnej wysuwa koniecz- 
ność koneemtracyi mił społecznych. 

Na naradach tych zarysowały się wy- 
raźnie dwa prądy, oddawna nurtujące w łonie 
jpartyi „k-d*. Skrzydło prawicowe „k-d.* są 
dzi, że w warunkach dzisiejszych ‘partya nie 
powinna wysuwać swych krańcowych żądań, 
up. powszechnego prawa wyborczego, ponieważ 
wywoła to konflikt z sąsiadami z prawicy. 
Przeciwnie zadaniem chwili — j;st wysunięcie 
programu wspólnego dla żywiorów skoordyno* 
wasvych. h 

Ze swej strony lewica „k-d* utrzymuje, 
iż frcakcya powinna zwoloić się od osób, które 
uwsżrja program jej za zbyt radykalny. Par: 
toy „k-d.* jest demokratyczda i radpkalna, 
*, Półurzędowa „Norddeutsche Allge- | wisc wszyscy cj, którzy nie mogą pogodzić Się 
Zeitung“ zaprzecza, jakoby cesarz Wii-|z zagadoiczym charakterem partyi — powinni 


aby 


Nie można dziś 


s 4 , s ę . . 
— Niezwłocznie po otwarciu sesyi Dumy 


Państwowej ojpozycya wy»tąpi z interpełacyą 
w sprawie prześładowania prasy, dającego «sią 
odczuwać szczegółniej detiliwie w ostatnich 
czasach. Ioicystywa powyższęgo wystąpienia 
pochodzi od grup lewicowych, które początko- 
wo miały zamiar zwrócić uwsgę na losy prasy 
robotniczej. Obecnie rawy irt:rpelacyi zostaną 
znacznie rozszerzone. laterpelacyę ię pudpiszą 
również kederi, postępowcy i witlu paździer- 
sikowców. Pomiędzy ienemi w ioterpelacyi 
podniesiona zostanie kwesiya kocfiskat dzieani- 
ków w związku ze sprawą Bejlisa. Projett 
uowej ustawy prasowej — mówią posłowie do 
Dumy — zupełoie kasuje wszelkie kary admi- 
nistracyjue względem piaty, tymczasem właśnie 
teraz, gdy projekt powyższy lada dzień rmiesz- 
czony zostanie na porządku dziennym w Dumie 
Państwowej bory administracyjne spadają na 
pratę, jak z rogu obfitości. Posłowie zwracają 
uwagę, że poseł Szulgia, nacyonalista, prezes 
dumskiej komisyi prasowej — redaktor „Kijew!a- 
nina*, obecnie odczuł na własnej skórze vjenzne 
właściwości dzis ejszych praw prusowyct. 


Jesteśmy na zawrocie. 


R. 


Z prasy polskiej. 


morno grzimocić*, o czem pisa: 
uśmy w swoim czasie. Z powodu tego spóŹ- | stronnictwo liberałne. 
cionego zaprzeczenia „Dziennik Cieszyński”, Jedaakże oba wzmiankowane prsdy: pra 
który pierwszy tę wiadomość podał, tak między|wicowy i lewicowy okazały się na naradach 
tanemi: pisze: w mniejszości, „Zaaczna większość uważa, IŻ 
„Ostatecznie otrzymaliśmy zadeśćuczynienie | obecnie nie czas na organiżacyc wewnętrzną 
ga zniewagę, jaka w:twarz rupit pam cesarz Wil-j w lopie frakcyi pailamemiarnej Kwestya Wy” 
beles, Cesstz mustal się słów swych wyprzeć i to| stąpienia z frakcji prawicy „Ked“ powinna 
sda: M Rzeszy Ata dż wj być odrzrzoma do ostatęczne go, ugruntowania 
iigemeine Zeitung" napisg|a, żę Cęsarz nie powie | 3 m 5 
dział siów: „Die Pelen hsberl Sie euch? Da mitssea f ™ Rospi ustroju „konstytucyjnego i O ile cho 
Sie recbt 1uchtig dreinhatea". dzi ò porozumienie z postępowcami, to w cią" 
„Słowa te wywclsły takie cburzenie w opinii gu acspi ubiegiej pomiędzy „k. d.* a postąpow 
polskiej, że Ea potężny pos jęki an cami zuaczbiejsze zóżnice nie dały się zauwa 
ustąpić przed wzbuszeniem iem i jcgo konżckwcn- p : F 
cyamì politycznemi i publicznie wypzzeć 3e tego, | ŻYĆ: Obie iratcye posiedały wspólaą taktykę 
Zaś porozumienie z październikowcami może 


co powiedzizł rzeczyw:ście, 3 $ 
„Pismo nasze, które pizrwsre opublikowało być umieszczone na porządku dziennym dopie- 
owe Slowa cesarskie, niz miałoby nic przeciw te-| 5 wówczas, gdy stanowinzo dzisiejsze póź” 
zrerztą nie pojrarępierwszy — wielo i nieopatcznie dziermikowców skrystalizuje SIĘ wyraźnie. Wiek- 
mówiącego monaiche, ale zasirzedz się muslmy|szość uczestników zebrania sądziła, iż na grun- 
przęciw, temu; aby pismo: nasze było tu kozłem | cję negatywnego stosunku do projektów 1 pC- 


lewicowymi i postępoweami utworzyć nowe 


REY RZ „sad 


Z życia rosyjskiego. 


Nieporozumienie geograficzne. W pewrera 
mieście meejscowe pisemio zamieściło artykulik n 
zmajświach w Dublinie, gdzie policya dapuścia się 
gwałtów nad stajcującyni robotnikami. Policmaj- 
ster miejscowy Sądząc, iż Dublin jest m netem ro- 
sjjskiem doputrzył się w wzmisnkowarym artykvli- 
ku insynuacyi na policyę rosyjską i napisał do gu- 
bernatera prosząc o skazanie redaktora awego p'- 
semika ua grzywny. Na skutek owego listu guber- 
nztor Skazał redaktora na 5o rb. grzywien. O wy- 
padku pewyższym rozpisuje się obecnie cała prasa 
xosyjska. 

Z obrazków syberyjskich. Wedłvg słów „Si- 
biru“ b. jakuckicgo gubernatora Kcafte, jadącego na 
miejsce nowego swego u:zędowania, ws w. Kaczugu 
spotkal miejscowy „Starszyna” od niedawna pelnią- 
cy swe obowiązki ı przedstawił się w tzn sposób 
gubernatorowi. 

-— Jesteś jaluskim gubernatorem Kraf em? 
Ja zaś jestem Starszyna gminy! [ak się masz?! 

Z wmi słowy włościagin wyciągnął rękę d» 
p. Krafta. 

Skutek powitąnia był taki, iż z xazk3zu na- 
crelnika =łościańskiego Starszyna odesłany został 
do Wiercholenska dla odsiędzenia 7 dni w areszcie. 
"ERO" TOD "ET TT ORTE 


i rządu po jenje z peździernikowcami 
urzędowego dementi, podały w wątpliwość praw- wem bee e omy " P 


dziwość naszej wiadomości. x d f 
„Oióż stwierdzamy rasjęszcze, że cesarz Wil- Frzkcya „kd“ na przyszłej sesyi zame- 

bejm, mimo wszelkiego dementi, SłQwa.owe wyoo-|rzg wypowiedzieć się przeciwko całemu szere- 

wiedział i to w brzmieniu, które podaiiśmy. Za- gowi kredytów rządowych — i głosować prze- 

przeCzenie urzędowe musiało się zjawić, bo niej ^, SZAÓW oskikzr. E a TA 

było innego spesobu załatwienia sprawy, ale mimo |iwio zatwierdzeniu piesminarzy, Ciicąc 

to, cała wiadoriość nasza polegała na prawdzie”... |sposób przeciwdziałać peltgce rządu. 
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Kronika polska. 


dnformacye i nogtoski. 


— Obchód żałobny. „Cbołmskzja Ruś" 
pisze: „W odległości 4 wiorat od wsi Huty 
Krzeszowskiej, w lesie, należącym do ordynacy! 
zamoyskiej, rósł olbrzymi stary dąb. Obojttość 
jego dosggała 2 i pół sąźnia. W środku -dab 
był pusty i tam chowali się powstańcy w 1863 
reku. Urzędnicy ordymaccy (polska sziachta) co 
rocznie urządzali w lesie pod tym dębem „ma- fbr. i 
jówki*. Ale oto nsdszedl dzień śmierci wieko- | śranicą, 
wego dębu. W roku bieżącym zwali go wiatr | Rosyi. 
Pamiętając o „zusłrgach* zaakomitego dębu — Iszy departament Rady Państwa wy- 
wszyscy urzędnicy ordynatcy z leśnictw krze-|jagojł, iż w zebraniach gminnych mogą brać 
szowskiego i innych „polscy arystokraci", w O-|udział włeściaaie, mający lat 17 skończonych. 
zólnej lLczbie 8> ludzi, w d 9 września r. b Opinia ta uzyskala aprobatę Nsjwyższą. 


Ju W, m 
r e pray, zg dal i uraa gaj poc, kamir polsko 
y SAF 4 if skiego okregu naukowego opuszcza swe ttano 


— Adfus żydów. Bawiącemu w Łodzi]. jw x 
AC? . z ae: 1: wieko. Przed kilku dniami właśnie. p. Prutczen 
ks. arcybiskupowi Katowskienu miejscowa A WIZ DANa Wbtepujacrgo jida 


i żydowsk łożyla następujący adrrs: g KĘ : ; 
s dj Wasra EuekOcy W e KA które mialo miejsce podczas pcświęceńla gma 
pa 4. ŚJ E Tr są. taet cbu zej szkoły realnej w Petersburgu. 
miny żydcwskiej witamy Cię, Najdzstojniejezy N Bózeństwi imi okojiejsiknć 
Arcypasterzy” i skiadamy C: cześć oraz bołd A siek 2 > : 
czenko zauważył, że niedawno mianowany wi- 


z okazyi przybycia da tego miasta, w itórem ; 
; ay cedyrektor departamentu p Bertoldi trzyma rę 
0 wimaataw Jo R UB ce w kieszeniach. P. P.utczenko zwrócił ną to 


brobytu, łączy w jedno ogniwo ludność futej e «1 44 AJŃE ; 
szą Aa aA ASE EM o a ee uwagę obecnego w cerkwi wiceministra oświa 
cbaj za duszpasterstwa Twego, Czzi najzodniej =" BALE d się do p. Bertoldi ego, powie- 
szy Metropolito, stosunti, łączące ró:a* war : r paeen 
stwy Diea ów naszcgo missta, opromienia i TA R s) ee wii 
i nadal jutrzenka praw ddwej miłości Oby Wie rzym o É g a a 
kuisty błogosławił przez długie lata rz:ący Twe P. Bertoldi A pią = p» 5 
ze stclicy arcybistupiej na dobro i pomyślność cerkwi, lecz u wejścia do niej, i ps ut: 
całego kraju“ czenko nie ma prawa do czynienia mu Uwag, 
po i Nastąpiła ostra, rozmowa. Pcczem p. Prut 


— Z disn] Góry. Dwaj nowi aspiranci Ą f E s í 
Zienkowszi i Zantecki, úk: ńrzywsry szkoły śre czenko ip Bertoldi zwiócili się ze skargami 
do ministre oświaty. 


dnie, oblekii sukienki zakonce Z qawniejszy-b 
Paulisów zostało zaledsie zześciu. 

W, listopadzie przyjedzie do tkonwiktugza: 
twierdzony już przez władze ks. B'anik z Kło 
czewa w gub lubelskiej, oraz ks proboszcz 
Darztiawicz z Sandomierskiego, który czeka ni 
ratwierdzenie/przez i władze | świeckie.;. W te 
sposób w tym roku przybędzie klesztorowi Ja- 
snogórskiewu sześciu nowych kaadydatów 
Chociaż liczba ta jest przy obecnym nawałe 
pracy, gdzie corocznie przybywają liczne z«stę- 
py pielgrzymów, niedostateczna, sądząc jednak 
ze zgłoszeń, jakie w ostatnich czasach poczęły 
napiywać do klasztoru, przypuszczać należy, 12 
tlasztor, za parę lst posiadać może kiik udziesię- 
ciu OO. Paulinów. 


Nowe książki. 


—- Ministerstwo komunikacyi udzieliło ko 
lejom skarbowym pozwolenia na przyjmowanie 
aa posady odpowiedzialae kobiet inżynierów, 
wycbowanic żeńskich kursów politechnicznych 
w Petersburgu. 

— W Petersburgu korsaje pogłoska; Że 
Witte zdecydował zamieszkać na stałe za 
likwidując wszystkie swe interesy w 


Kronika prowincycnalna. 


(A pism 4 od korespondentawj. 


— Gholera. Daia ar września na Pułudnie- 
wym Bugu z beriiny, należącej do Rotenbsrga, za- 
brano i umieszczono w szpitalu marynarza Jekóba 
Radczenkę, który zasłabł w Bporób podejrzany. 
Skou$tsaniuwaro również we wał Leuszany rad 
Pceutem I wypadek, a we wsi Kamiensk'je ned 
Dnieprem tez r wypadek śmiertelny cholery. 

Gubernator cherscński komunikuje, iż w cią- 
„gu tygodnia od 15 — 21 września w Chersoniu 
i powiatach cterscńtkim i odeskim zachorowałona 
cholere 13 osób w tem 5 zmarło. 

— Kursy kooperacyi spożywczej. Kijowski 
gubernialny zarząd ziemaki organizuje w Tarsszczy 
ed dnia r do 13 listopada kursy kooperacyi spo- 
Żywczej. Osoby życząće uczęszczać na kursy po- 
winny złożyć podanie do kijowskiego guternialne- 
go zarządu siemskiego nie później niż dnia 20 b. m, 
Na kursy zapisywać się megą osoby bez różnicy 
płci w wieku nie mniej 17 lat. Wysłaly na ku:- 
sach bezpłatne, opróóz tego eścby przyjęte na kur- 
sy otrzymywać będą od ziemstwa 1apcmogę W roz- 
miarze 30 kop. dziennie. Na kursach wykładane 
będą: ogólna teorya kosperacyj, krótka bisiorya 
Towarzystw spażywczych w Anglii, Rosyi i guber- 
nii kijowskiej. Organizacya i strona praktyczna To- 
warzystw spożywczych, Rachunkowoćć i kisrowość 
w Towzrzystwach spożywczych. 


nie wolno 


opowiadania synka Źeni nie zwiócła maj- 
mniejszej uwagi. 

Czcberiakowa, jak nadmienialiśmy, cdpo- 
wiada niesiychanie spokojnie. Papuje nad so- 
bą w sposób podziwu goduy, jeśli aię weźmie 
pod uwagę, że przecie nieurzędownie, lecz tem 
niemniej otwarcie podejrzana jest oar również 
o straszaą zbrodnię. Mąż jej, ograniczony, zi- 
'ękniony, dymisyonowany urzęduiczyna poczto - 
wy, jest zuprłaem przeciwienstwtm żony. Skła- 
da zeznania bez seu u, chaotycznie, przyłapy- 
wany na sprzeczaościach i niedokładnościach, 
tłumaczy sie lękliwie, 2: ne-wie.lub nie pa- 
mięta. I Wiera Czeberiakowa, która oneędaj 
tak pomyślnie między zdradliwemi pytanismi 
lawirowała, dziś, gdy widzi, jak jej mąż trafa 
do rąk zręczaego łowcy świadków obreńcy Gu: 
zenberg», drży i żółte pió a na jej kapełurzu kos 
lyszą se niespokojnie. I gdy dzięki pomocy 
prokuratora Wasyl Częberiak ominął niebtzpie- 
czaą rsfę i powrócii na bezpieczne tory nic nie 
mówiących zeznań, widzimy, jak C .eberinkowa 
odchyla się w tył i siedzi nwruchoma i spokoj- 
ma po szczęśliwen uniknięciu neb*zpiecztń- 
stwa 


Dziewiąty dzień rozpraw. 
Czabsriakowie 


Na porządku dziennym wczcrajs'ego po 
siedzen a—dalszy ciag badań Wiery Czeberia 
kowej i Wasyla Czeberiaka. Głcśna dama z 
Łukjanówki sprawiła znaczny zawod publiczno 
ści. Spodziewano się ujrzeć albo pkropoą me. 
gere, wodzącą rej w śrcdówisku najsir»S:niej. 
szych zbrodniarzy, albo też jakąś iafernalną 
intrygautkę umiejącą zwodzić ludzi jak się jej 
tyiko podoba. Syrena łukjanowiecka jak się 
utazało jest pospoltą kobieta, przeciętną ele- 
ganiką z przedmieścia Twarz jej smaga, sta- 
rzejąca sę nie wydaje Się również tak bardzo 
charakterystyczna. Tylko biegające. na wszystkie 
strony, czarne prawdziwie cygańskie oczy, zdra- 
dzaja səecyficzną inte lLgencyę. Czeberiakowa 
mówi nłynnie, bez zająkuienia. Czasem tylko 
głęboki niepokój wewnętrzny zadrga miaowcli 
w wyżs:ych tonach jej głosu. I jxkiś wrodzo- 
ny instynkt, nieświadome wyczuwanie  niebrz- 
Nakład] ojeczeństwa ogromnie d>powzga ś wiadzowi. 


księgarni „Kronika Rodzinna“. Ile razy pytania obrońcy zdołają ją zaszacho- 
3 wać, wnet miarkuje, że splątała zeznania i naj- 


— Trzeci Maj Powieść historyczna naturalaiejszym głosem, uprzedzając skomstat - 
p. Bolesława Biernackiego. Warszawa. Nakład | wanie jej sprzeczności, t'umaczy „niedokizd 1ość* 
księgarni „Kronika Redzinna”. tem, że przecie sprawa tak dlugo sią ciąpale. 
że kilka razy bzdana nie może dokladnie t s'y- 
stkich szczegółów awolch zeznań pamętić, że 
wreszcie zamordowanie ]1szczyńsk ego tək ma 
ło ją obeszło, że ani na samą Sprawę avi na 


— Szkice literackie p. Jerzego Żw 
ławskiego. Skład główny: E. Wende i S ka w 
Warszawie. H, Altenberg. G. Sezffait. E. Wen- 
de i S-ka. Lwów. 

— Ginaca Jerozolima. Szkice po- 
wieściowe p. Tadeusza Kańczyńskiego. War. 
szawa. Nakład i druk Tow. Ake. S. Orgel- 
branda S nów. Skład główny w księgarni E, 
Wende i Ska. H. Altenberg. Lwów. 

— Szpieg Dyokiecyana p. Stefana 
Gszbarskiego. W 1600 rCcznicę człoszenia 
Edyktu Medyolańskiego. Powieść zjpierwszych 
wieków chrześcijaństwa Warszawa. 


Wasyl Czeberiak właściwie zaczął składać 
zezdania Oneydaj. Na posiedzeniu wieczortem 
we ćrodę przewodniczący po przecwaniu badań 
C:eberizkowej cdroczył obrady do dnia następ- 
nego. Z: wzgledu jedaak na to, że przed u- 
kośczeniera składania zeznań cala rodzina Śajad- 
kón: Wasyl i Wiera Czeberiakowie i córecze 


— Obytekoncmiczny p. Czesława 
Ksawerego Jankowskiigi Warszawa. Nakład 


| 


r 


1 Sym numerze. 


| 


Piatek, d. 4 (17) października 1913 r. 


| 


k 
Uwolnić bodaj jednego Wasyla, od którego nie 
Oczekiwano ważnych zeznań, sąd dodaikowo 
Postanowił przesłuchać tego świadka. Piszący 
X głowa w przerwie opuścił salę sądową i dla- 
go pierwsze zeznania Czeberiaka-męża nie 
weszły do sprawozdania sądowego we wczoraj- 
Wasyl Czeberiak nic istotnie 
 Wążnego nie powiedział, Oświadczył, iż Zenia 
Czeberiak rzeczywiście opowiadał mu o pogoni 
Osobnika z czarną brodą za dziećmi, ponieważ 
jednak z chaotycznych zeznań świadka wyłonił 
Bię szereg niedokładności i sprzeczności, sąd, 
tie mogąc wobec spóźnionej pory wszystkie te 


Nie świadka do posiedzenia wczorajszego. 


Posiedzenie poranne. 


Posiedzenie poranne wyznzczońe zestało 
na g. Io m. 30, ze względu jednak na opó 


| nienie się rodziny Czeberiaków otwarte zosta- 


bog. II m. 20, 
Nie przystępując do dalszego badania Cze: 


- beriaków, przewodniczący oświadcza, iż wobec 
| lego, że jeden z powołanych świadków, szwacz- 


ka Moskalukowa, ciuje się niezdrowa, przed 
Tozpoczęciem badań ińnych świadków przesła- 
cha jej zeznania, tudzież związane z niemi ze» 
znania przedsiębiorcy krawieckiego, dostarcza- 
jącego uniformów uczniowskich dla szkółki so- 


| fijowskicj—Prawdiwyja. Cel zeznań—usta!enie 


. 


faktu, iż znalezione przez b. naczelnika policyi 


= tajnej Miszczuka na górze Jurkowskiej, rzeko» 


ine dowody rzeczowe w sprawie zamordowania 
Juszczyńskicgo są fałszywe. 

C:ytelnik „Dziennika Kijowskiego" dwu- 
krotnie miał sposobność poznania sprawy Mi- 
szczuka: w zimie ubiegłego i w kwietniu bieżą: 
cego roku, gdy sprawa była na wokaudzie pier- 
Wszy rez kijowskiej, drugi zaś raz wyjazdowej 
komisyi charkowskiej izby sądowej, Jak wia- 
domo, kijowska izba sądowa Miszczuka unie- 
winniła, senat jednak jej wyrok skasował, char- 
kowska zaś izba uzmała Miezczuka za winnego 
siałszowania dowodów w sprawie o zamordo- 
wanie Juszczyńskiego i skazała go i towarzyszy 
jego na 1 rok więzienia poprarrczego. 

Przed rozpoczęciem badania świadków na 
Tozkąz przewodniczącego wożni zdejmują pie- 
częcie charkowskiej izby sądowej z paczki, za: 
wierającej znalezione przez Miszczuka dowody, 
rozwijają opakowanie i rozkładają na stole sze- 
reg przedmiotów: Szelki, dwa długie szydła, 
guziki, sprzączki i nadpalone kewałki sukna. 


Fałszywe dowody. 


Świadek szwaczka Moskalukowa, która w 
warsztacie Prawdiwyja pracowała, kategorycz- 
nie stwierdza, że pokazane jej kawałki sukna. 
Sprzączki i guziki wcale nie są podobne do 
tych, jakie są używane przy szyciu uniformów 
dla szkółki sofijowskiej. Zeznania świadka po- 
twierdza drugi przywołany świadek, przedsię- 
biorca krawiecki Zarudnyj. 

Zostają odczytane złożone przed sędzią 
śledczym zeznania Miszczuks, który na posie- 
dzenie się nie stawił. Treść tych zcznań zna- 
na jest naszym czytelnikom ze sprawozdań 
z dwukrotnego procesu b. naczelnika -policyi 
tajnej. Miszczuk, który przypuszczał, Ż£ mordu 
nad Juszczyńskim dokonali złodzieje zawodowi 
Romaniuk, Kuczerenko, Ciupenko wespół z pa- 
Scrką Wierą Czeberiakową, nsa skutek listu 
anonimowego znalazi w jednej z sadyb na 
górze jurkowakiej cznaczone wyżej- dowody 
rzeczowe, 

Prokurator po odczytaniu zeznań Miszczu” 
ks, żąda by odczytano również raport tajny, 
złożony przez Miszczuka policmajsirowi. Sąd 
ną razie uwzględnia żądanie oskarżyciela pu- 
blicznego, przed odczytaniem jednak raportu 
zaznajamia się z jego treśzią i rezolucyę swą 
cofa: raport nie może być odczytany, ponieważ 
zawiera zeznania świadka nie powołanego 
przez strony. 

Następnie prokurator składa sądowi kopię 
wyroku w sprawie Mi:szczuta i żąda jej od 
czytania. Oszrońca Gruzenberg wyraśa życze- 
nie, by odczytany został również pierwszy wy” 
rok, uniewinniający b. naczełnika policyi tajnej 

rzewodniczący robi uwagę, że wyrok ten ja- 
o skasowany przez senat musi być uważany 
za nieistniejący. 

Z rezolutywnej części odczytanezjo wyro- 
ku widzimy, iż izba sądowa na moc” art. 362 
kod. karn. skazała Miszczuka i- ag atów jego 
Padałkę i Smołowika za sfałszowanie dowodów 
rzeczowych w sprawie o zamordowanie Ju- 
szczyńskiego, ua pozbawienie szczególniejszych 
A i przywilejów ina I rok rot aresztanc-. 
ich, 


Wasyl Czeboriak. 


Przed kratkami mąż Czeberiakowej Wasyl 
Bezłądniec opowiada jak latem — ścisłej daty 
świadek nie pamięts — około g I1ej wiecz. 
przybiegł przestraszony syn jego Zenis i zs- 
wolal, że jakiś żyd zjawił uę na podwórzu, 
chwycił Zenię za rękę i kazał się prowadzić 
do pieczary, w której znalezione zostały zwłoki 
Juszczyńskiego. Żenia się wyrwał i przybiegł 
do ojca. 

Następnie Czeberiak zeznaje, że umiera- 
jący Żenia w malignie wciąż krzyczał, że nań 
woła zmaiły Andrzej. Gdy chłopicc odzyski- 


© wał przytomność matka błagała go, by powie 


dział wazystko co wie o zamordowaniu Ju- 
szczyńskiego. Zenia jednak niezmiennie odpo: 
wiadał, że nic nie wie. 

Na żądanie obrońcy Gruzenberga zostają 
odczytane zeznania poprzednie świadka. Wy- 
nika z nich, że pierwotnie świadek nic nie mó- 
wil o dwóch tajemniczych żydach, a fylko o 
tem, Że mu Żenia opowiadał, iż wespół z Jusz- 
czyńskim i innemi dziećmi bawił sią na kiera- 
cie do ugniatania gliny, że ich stamtąd spę- 
dzał Bejlis.  Sprzeczność—ta jak wykszuje 
obrona—nie da się wytłómaczyć tem, iż Cze- 
beriak zasięgnął irformacyi od synka: Zenia 
umarł d. 9-go sierpnia r9grr r, a badany dn. 
20 grudnia tegoż roku świadek nic o rabinach 
nie mówił. Z trudnej sytuacyi chce uratować 
świądka prokurator, zapytując go, czy nie roz- 
mawiał o scenie porwania z żyjącą córką Lud- 
miła, od której mógł dowiedzieć się nowych 
szczegółów. Czeberiak nie spostrzega  rzuconej 
mu deski ratunku 1 uporczywie twierdzi, że 
„mówił o zabójstwie przeważnie z Żsuią*. O- 
powiada o depresyi w jaką go nogrążyła w 
grudniu przeprowadzka do innego mieszkania, 
nagabywania agentów pelicyjnych, wizyty Kra- 
sowskiego—spornej jednak kwestyi wyjaśnić 
nie umie. 

Z kolei w kłądnem kole to zy się ustale- 
nie godziny, kiedy C:cberiak rozmawiał z sy- 
nem o porwaniu Juszczyńskicgo. Smiadek za» 
czyna stanowczo twitrdzić że Zenia przybiegł 
do niego bezpośrednio po scenie porwania Jusz- 
czyńskiego przez Bzjlisa, a węc ckoło godz. 


ich Ludmila musi przebywać w sądzie, ckcąci rr-ej z rana. Obrona, żąda odczytania 
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macyi, zasiągniętych u naczelnika kijowskiejjòdpowisda świsdek. 


gtacyi pocztowa'telegraficznej o dyżurach urzę- 
dników w marcu I9rr r. Okazuje się, że Cze- 
beriak, który podówczas piastował urząd tele- 
grafsty, miał dyżury: d. It-go marca IQII r. 
od 3 pop. do 9 wiecz; d. 12-go marca—od 
9 r. do 3 pop, d. 13-fo i 14-go marca—od 
9 wiecz. do 9 rano. Wreszcie d. 15 go mar- 
ca—9 ej z rana do 5-ej pop. Wypada, iż da. 
12'go marca o g. Ii-ej z rana świadek nie był 
w domu, lecz w urzędzie telegraficznym. 
Czeberiak stoi bezradny—nie wyjaśnić 


który pyta świadka, czy urzędnicy telegrafu 


pstwo takie bywa ozaaczane w wykazach urzę 


faa twierdząco, na drugie przecząco. 


nem d. 12-go marca o g. II-ej rano. 

Obrońca Karabczewskij, uważa, iż można» 
by było sionstatować, kto był na dyżurze dn. 
12 go marca z rana wejług podpisów przyjmu- 
jącego depeszę urzędnika w księgach stacyi po- 
cztowo-telegraficznej. 


Po przerwie. 


Po godzinnej przerwie w dalszym ciągu 

jzeznajs Wasyl Czeberizk. 

Adw. przys Gruzenberg stera się dowie: 
dzieć, czy świadek nie badał przyczyn, które 
spowodowały Śmierć syna. Czeberiak oświad- 
cza, iż specyalnego dochodzenia” nig”prowadził; 
początkowo przekonany był, iż dzieci pochcro- 
wały się po zjedzeniu niedojrzałych gruszek, 
później jednak, zdaje się w wigilię śmierci, 
Żenia powiedział mu, iż jadł jakieś ciastra. 

Na pytanie obrońcy, dlaczego nic nie 
wspomniał o ciastkach na śledztwie pierwiast- 
kowem, świadek po namyśle mówi, iż wówczas 
o ile może sobie przypomnieć, mie nadawał 
termu większego znaczenia, ponieważ był prze- 
konany, iż dzieci rozchorowały się po zjedze- 
niu zielonych gruszek, a dopiero w czasie cho 
roby zjadły owe ciastka. O tem, czy po śmier- 
ci Żani robiono jakieś analiży w instytucie 
bakterpologiczaym, świadek nie wie. 

Zamyziowskij, komentując według swego 
zwyczaju zeznania świadka, twierdzi, iż przy. 
czyn Śmierci dziecka szukał on w spożytym 
i pokarmie, mianowicie w takim, który zazwyczaj 
powoduje u dzieci rozstrój żołądkowy. Dlatego 
też doszedł on do przekonania, iż przyczyną 
choroby były niedojrzałe gruszki. 

Czeberiak zdradza silne wzruszenie, pła- 
cze; podają mu wodę. Wreszcie mówi, iż rze- 
czywiście tak myślał jak mówi powód cywilny 
Dopiero z rozmowy z umierającym dowiedzial 
się o ciastkach, 

— A czy przychodziła panu do głowy 
myśl, że chłopza mógł otruć naczelnik tajnej 
policyj, czy też taką myśl uważałby pan za 
zbyt pbtworną? 

— Podcbaa myśl nie przychedziła mi do 
| głowy. : 

Reasumując ostatnie zeznanie, przewcdni: 
czący oświadcza, iż zrozumiał je wjten sposób: 
gdy dzieci zachorowały, Świadek myślał począt- 
kowo, iż powodem choroby. były niedojrzałe 
gruszki; później jednak, w rozmowie z Synem 
uprzytomnił sobie, że przedtem niejednokrotnie 
jadły One zielone owoce bez żadnych złych na: 
stępstw, i wtedy zwróciłjuwagę (nakciastka. 

Podczas zeznania męża siedząca na pierw: 
szej ławce Czeberiakowa zalała się łzami. 

Adw, przys. Karatczewskij dopytuje się 

kto bywał w mieszkaniu śŚwiadka,”* wyliczając 
{po kolei znane nazwiska Syngajewskiego, Ła- 
tyszowa i innych. Świadek twierdzi, iż brat 
jego żony, Syngsjewskij, bywałju nich nie 
|zmiernie rzadko, Łatyszowa zaś i Budziśskie- 
gə nie zna wcale. 


Na pytanie prokuratora świadek zeznaje, 
iż pracował w telegrafie przez lat zo i widocz- 
nie był dobrze widziany przez władzę, kiedy 
na kiika dni przed dymisyą proponowano mu 
possdą naczelnika biura pocztowo telegraficzne- 
go na prowincyi. Brał 45 rb, pensyi. Codzien- 
nie wychodził z domu po godz. 8ej i wracsł 
około 3 i pół po poł. Zapytany, ezy zna Me- 
licką, odpowiada twierdząco, dodając przytem, 
iż między nią i jego żoną często wynikały ja- 
kieś nieporozumienia i „babskie kłótnie”. 

Przewodsiczący wyraża zdziwienie w ja- 
ki sposób, skoro byt tak dobrze widziany przez 
władzę, mógł on tak nagie otrzymać dy 
misyę. l 

Świadek twierdzi, iż jemu to również nit 
moglo pomieścić się w glowie, tak cios ten 
był nagły i niespodziewany. 

-Ze swej strony przypisuje on tę dymisyę 
wpływom i intrygom Krasowskiego. Na dowód 
tego Świadek przytacza słowa Bcazula-Brusz 
kowskiego, który mówił, iż jeżeli żona jego 
przyjmie na siebie winę zabójstwa i podpisze 
jakieś papiery, to wszystko się Znsjdzie i po 
sads i pieniądze i spokój... Brazul dawał jego 
żonie od czasu do czasu po 25—30 rb. i ona 
brała te pieniądze, gdyż poj wydaleniu go ze 
służby w domu panowała nędza. 


Zeznania duch. SinkiewiczA. 


Przed kratkami staje wysoka postać o 
długich blond włosach w sukni duchownego 
prawosiawnego. Jest to b. redaktor „Drugło- 
wego Orła* ojciec Sinkiewicz, który przed 
śmiercią udzielił ostatnich sakramentów Ż:ni 
Czeberiakowi. 

Świadek opowiada o przybyciu swem do 
mieszkania Czeberiaków i udzieleniu umierają- 
cemu ostatnich zskramentów, dodaje przytem, 
iż po spowiedzi i komunii św., chłopiec uczy- 
nił rucb, jakby chciał jeszcze powiedzieć coś 
ważnego, lecz w końcu nie rzekł ani słowa. 


Na szereg pytań prokuratora i obrony 
świadek odpowiada, iż przyczyny, dla której 
chłopiec wówczas nie powiedział czegoś, co mu 
widocznie bardzo leżało ma sercu, dolychczas 
nie może sobie wytłumaczyć, Czeberiakowa by- 
ła w tym samym pokcji, lecz świadek stnł ty- 
łem do niej. Przyszło mu na myśl, że ona to 
uczyniła jakiś zuak umierającemu; świadek ob. 
rócił się ku niej, iecz nic nie zauważył; stała 
ona zwróconą twarzą ku choremu. 

Na pytanie, czy Czeberiakowa bpła bar- 
dzo zmartwiona, Świadek twierdzi, iż wciąż 
płakała. Ctosy, jak s'ę zdawało, nie męczył się 
bardzo, znać jedaak było, iż koniec się zbliża 

Adw. przys. Ksrabczewskij zapytuje, czy 
podczas spowiedzi i komunii chory był przy- 
tomny. 

Przewodaiczący 


zwraca uwagę, iż spo- 


Na pytania obrońy, diączego natychmiast 
uie obejrzał się, co robi matza oraz dlaczego 
nie próbował vsunąć jej z pokoju, świadek ód» 
powiada, iż nie przyszło mu to wówczas na 
myśl. 

Wasyla C:eberiaka charakteryzuje świa- 
dsk, jako człowieka bardzo spokcjncgo, pracc» 
witego, przytem słabego zdrowia, 


W pokoju świaditów. 


W końcu zcznania duchowny  Siakiewicz 


nie umie. Ratuje go z drażliwej sptuacyi, | oświadcza, iż chcisłby sądowi zakomunikować 
_ Dieścisłości skonstatoweć, odłożył dalsze bada- | przedstawiciel poroda cywilnego Zamysłowskuj,|coś, co słyszał dzisiaj w pokoju dla świadków. 


Przewcdriczący zasięga w tej kwestyj 


zsstępują siebie czarem prywatnie i czy zastę- | opinii prokuratora. 


P. Wipper oświadcza, iż ojciec Sinkiewicz 


wych. Swiadek odpowiada na pierwsze pyta-|został wezwany w celu wyjaśnienia pewnych 
Ewentu-|okoliczaości, jakie towarzyszyły Śmierci Ż*n! 
alne zastępstwa, nie oznaczone w wykazie, C:eberiaka, wszelkie zaś rozmowy na ulicy, w 
pozoruje zeznania świadka o rozmowie z sy-|tramwaju, czy w pokoju świadków nikogo tu 


nie interesują. 

Przewodniczący prosi świadka o bliższe 
wyjaśnienie, co wlaście chciałby powiedzieć. 
Okazuje się, iż chciałby on powtórzyć Siowa 
świadka Pimonenkowej, zasłyszane tego dnia 
w pokoju świadków. 

— W takim razie byłoby to przedwczes 
ne rozgłaszanie zcznań, które prawdopcdobnie 
usłyszymw bezpośrednio z ust samej Piwonen- 
kowej. Gdyby zaś zaszła potrzeba, wysłucha 
my również zeznania ojca Sinkiewicza. Ponie- 
waż zaś Pimoncnkowaą badana będzie 9 paź 
dziernika, sąd zobowiązuje świadka Sinkiewicza, 
aby w tym dniu stawił się powtórnie do sądu. 


Zajście. 


Podczas ostatcich słów przewodniczącego 
p. Zamysłowskij zdradza ozanki wielkiego zde- 
aerwowania, nie może usiedzieć na krześle 
mierząc bszyliszkowem spojrzeniem siedzących 
obok niego obrońców. W końcu podnosi się 
z hałsszm, oznajmiając podniesionym głosem, 
iż obrońca Karabczewskij ośmielił się przed 
chwilą powiedzieć o ostatniem zeznaniu świad- 
ka Sinkiewicza, iż są to plotki („wsiat ja splet- 
nis) Twierdzi on, iż słowa te słyszał również 
świadek i prosi o wciągnięcie ich do protokułu. 

Adw. przys. Grygorowicz-Barskij zwraca 
uwagę przewodniczącego, iż powód cywilny 
podsłuchuje prywatne rozmowy obrońców. 

P. Bołdyrew prosi, aby obrona naradzała 
się między sobą w taki aposób, aby nikt tego 
nie słyszał, prosi o zachowanie spokoju i robi 
ostrzeżenie p. Grygorowiczowi: Barstiemu. 

Zamysłowskij z prawdziwem, czy też do 
brze udanem oburzeniem dowodzi, iż p. Karab 
czewskij obraził ówiądka. 

— Dwaj duchowni dożychczas tu zezns- 
wali. P:erwszemu, archimandrycie Awtonomo- 
wi, powiedziano -—— „co on tam gąda*, teraz dru- 
giemu mówią o plotkach, Takie zachowanie 
się względem duchowieństwa nie może być to- 
lerowane! — woła przedstawiciel interesów Pri 
chodkowej. 

Adw. przys. Karabczewskij twierdzi, iż 
miał pa myśli to, co w pokoju świadków mó 
wiła Pimonienkowa. 

Przewodniczący stara się uspokoić strony, 
prosi o powstrzymanie się od namiętnych wy- 
stąpień, które wprowadzają jedynie do procesu 
zbyteczne rozdraźnienie. 

Zajście wyczerpane zostało oświadczeniem 
p. Karabczewskiego, iż wobec stalego przeina- 
czanis jego słów, poza koniecznemi pytaniami— 
będzie odtąd milczał, jak grób. 


Dstektyw-amator. 


Frzewodniczący poleca wezwać świadka 
Galkina. 

Przed kratkami zjawią się średniego wzro- 
słu blondyn z podkręzonymi wąsikami, ubrany 
dość starannie, nawet z pretensyą do elegan 
cyi. Jest to, jak się okazuje, członek organi- 
zacyi „Dwugławyj Oriol“, który z amatcrstwa 
na wlasna rękę prowzdzit dochodzenie w spra- 
wie zabójstwa Juszczyńskiego. 

Galkin opowiada o swem Spctkaniu z Kra- 
sowskim w kwietniu 1911 r, gdy ten ostatni 
nie zajmował się jeszcze dochodzeniem. Po- 
wiedział on wówczas Świsdkowi, iż gdyby spra: 
wę oddano w jego ręce, to bezwarunkowo w 
krótkim czasie wykryłby prawdziwych za- 
bójców. 

Do poszukiwań na Słobódce nakłonił 
świadka Poliszczuk. O tych poszukiwaniach 
Gałkin opowiada bardzo dużo, lecz usiłowania 
przewodriczącego, aby wydobyć ze świadka, w 
jaki sposób i od kogo otrzymał on komuniko 
wane sądowi wiadomości, pozostają bez żadue- 
go skutku. Twierdzi więc Gałkin, iż już w ro- 
ku 19ro jakiś człowiek wysokiogo wzrostu, 
„szatyn, czy też brunet“, podobny do Szneer- 
sona (którego Świadek znał tylko z opisu), u 
stawicznie śledził Juszczyńskiego. O tem świa- 
dek dowiedział się jakoby od pułk. Iwanowa 
Juszczyński od czasu przeniesienia się na Sio- 
bódkę często bywał u Arerdars, który mieszkał 
w sąsiedztwie. U tegoż Arendara mieszkał ró- 
wnież jakiś „Ajzyk*, który obwiesił się po 
śmierci Juszczyńskiego. W mieszkaniu Arenda 
ra odbywały się zebrania żydów, na których 
bywał rabia z Nikolskiej Słobódki, a także miej- 
scowy rzeźnik. Dalej opowiada on, iż niejaki 
Paweł, żołnierz, który był na Dalekim Wscho- 
dzie, obiecał Juszczyńskiemu, iż pokaże mu je- 
go ojca, z którym razem służył w wojsku. Po 
zabójstwie Juszczyńskiego Szneerson również 
przenióst się na Słobódkę. Twierdzi również 
świadek, iż E:tinger kilkakrotnie przyjeżdżał do 
Bejliga i był u niego również w r. 1911 Od 
urzędnika Millers, pracującego w głównezn biu- 
rze Zajcewa, świadek dowiedział się, iż Ettin. 
ger opuścił Kijów ckoło d. 14 marca. 

Na pytanię adw. przys. Szmakowa, co 
szczególnego świadek upatruje w tem, iż Ju 
szczyński bywał w domu Arendara, Galkin o- 
swiadcza, iż, jego zdaniem, w ten sposób po- 
znano tryb życia Prichodków i Juszczyńskiego 
i dowiedziano się wielu szczegółów, js np. te- 
go, iż Juszczyński chciałsy koniecznie zobaczyć 
się z ojcem. Poza tem Świadek twierdzi, iż w 
tym samym czasie bywał u Arendara człowiek 
podobny do Szoeerzona. 

Zeznanie Galkina, iż w r. 1910 śledził 
Juszczyńskiego jskiś człowiek, „szatyn, czy też 
brunet", na prośbę adw. przys. Grezenberga 
wciągnięto do protokółu, jak również później 
sze opowiadanie jego, iż na pogrzebie Juszczyń 
skiego jakaś kobieta mówiła swej znajomej, iż 
w dniu zabójstwa widziała „chłopca w czapce 
uniformowej, idącego z człowiekiem, podobnym 
do żyds, który mial na głowie cznpkę z czer- 
wonym lampasem*, 


Po ro-mirutowej przerwie, Galkina ba- 


wicdzi dotykać rie można i formuł: je pytanie; dano w dalszym ciągu. W tym czasie przybył 
obrońcy w inay Sposób, mianowicie: „czy cho-|p. o. wubernatora kijowskiego B. Kaszkarew. 


ry bjł wówczas przytomny?“ 


Z powodu pewnych sprzeczności w zee 


KIJOWSKI 


|Juszczyńskiego jakiś „rudy żyd”, nie zuś „<ra- 


— Miałem wrażenie, iż jest przytomay— |znaniach Galkina, na prośbę adw. przys. Gru- 


zenberga, odczytano część zeznania jego, złe” 
żonego podczas śledztwa pierwiasttewego. O- 
kazuje się, jż twierdził on wówczas, iż śledzii 


tyn, czy też brunet”. Poza tem obrońca zwrócił 
uwagę, iż świadek nie chciał powiedzieć sę 
dziemu śedczemu, skąd otrzymał inf rmacye © 
pobycie Ettingera w Kijowie. 

Galkin oświadcza na to, iż choć nie wy- 
jawil wówczas gazwiaka, lecz miał na myśli 
Millera. 


Badanie Czeberiakowej. 


Przewodniczący proponuje zbadać jeszcze 
raz o ile jest to niezbędne, Ludmiłę Czebera- 
kównę, zby bez potrzeby nie trzymać jej w 
sądzie. Strony zrzekają się badznia Ludmiły a 
także Waspla Czeberiaka, który opuszcza salą. 
Ludmiła Czeberiskówna pozostaje. 

Na prośbę adw. przys. Karabczewskiego, 
przewodniczący ponownie wzywa Wiarę Cze- 
beriakowę. 

Obrońca zapytuje ją, kto prosł, zby pod- 
pisała papier, kto zaś obiecywał jej 40,000 rb. 

Czeberiakowa twierdzi, iż do: podpisania 
czystego arkusza pzpieru namawiał ją w Char- 
kowie najpierw  Brazul Bruszkowskij, peźalej 
Margolin; 40,600 rubli proponowali dwaj pa- 
nowie, którzy podczxs widzenia się z Margo- 
inem w hotelu wyszli z za kotary. Później za 
uamową Brazula, który zapłacił za to, podała 
ten papier. Było to doniesienie, iż zabójstwa 
dokonali Nieżyński, Nazarenko i inni w miesz- 
kaniu Mitlego. Brazul mówił, iż podanie takie 
iest konieczne w celu wywołania hałasu, ona 
sama zaś nie przypuszczała, iż może ono mieć 
hardzo doniosłe skutki. 

Na pytanie obrońcy, czy czasem przed 
podaniem tego papieru pomiędzy nia a Mi:lem 
cie wynikio jakiego zajścia, świadek odpo- 
wia twierdząco dodając, iż Mitle ją pobił, 

— Zą co, jeżeli możną wiedzieć? 

Przewodniczący oświadcza, iż pytanie to 
wkracza w sferę poufnych stosunków badanej 
i dlatego ma ona prawo nie cdpowiadać 
aa nie. 

Co do Pietrowa, świsdek twierdzi, iż w 
marcu I9II r. Miłle go jeszcze nie znał, gdyż 
zamieszkał on u niego dopiero po zakójstwie 
Juszczyńskiego, póżniej zaś przeniósł się do 
ich, Czeberiaków, mieszkania, gdzie pozostaje 
dotychczas. Przy owem zajściu z Miflem Pie- 
trow był' obecny. 

Dalej na pytanie przewodniczącego Cre- 
beriakowa oświadcza, iż w Charkowie nie tylko 
żądano cd niej, aby podpisała papier, lecz rów- 
nież, aby przyjęła na siebie winę zabójstwa 
Gdy zapytala, w jaki spos5b meże to zrobić, 


dzie, jeżeli po drodzą zostanie schwytana, ctrzy- 
małą odpowiedź, iż o ileby doszło do Sprawy, 
będą ją bronili najlepsi zdwokaci. 

Prokurator zapytuje ją co do niektórych 
szczegółów z odczytanego zeznanią Miszczuka, 
Króremu jakiś „podsiewajło* mówii o roli „Cze: 
beriączki* w sprawie Juszczyńskiego. 

Czsberiakowa oświadcza, iż nie rozumie 
słowa „podziewajło* oraz, iż nikt 
nazywał jej „Czeberiaczką*. 

Na pytanie adw. przys. Gruzenberga, 
cświadcza ona, iż po znalezieniu zwłok Jusz- 
czyńskiego wchodziła do pieczary i poznała 
zwłoki, 4 lecznie po twarzy, której nie mogła 
dojrzeć, gdyż komisarz policyi nie pozwalał 
podejść bliżej, ą po koszuli, którą wyszywała 
matka zabitego według pożyczonych od niej 
wzorów. 

— Kiedyż to było? 

— Na jakieś 8—9 miesięcy przedtem, 

Obrońca prosi o stwierdzenie, iż podczas 
śledztwa Świadek zeznał, że Prychedkowa wy- 
szywała koszulę ma 3 lata przed zabójstwem, 

Przew: dniczący twierdzi, iż sąd nie wi- 
dzi sprzeczności w zeznaniach świadka, który 
obecnie mówi, iż widział koszulę na 9 miesięcy 
przedtem, Prychodkowa zaś mogła ją wyszy- 
wać znacznie wcześn ej. 

Czeberiakowa skwapliwie powtarza to 
samo. Widziała ona koszulę, nie zaś to, jak ją 
wyzzywano. 

Pomimo to pierwotne jej zeznanie zostało 
odczytane na prośbę Zamysłowskiego. Twier- 
dziła ona wówczas, iż „pozanła zwłoki  Jusz- 
czyńskiego nie po twarzy, której nie było wi- 
dać, ponieważ oyła opuszczoną ku dołowi, lecz 
po koszuli, którą matka jego wyszywała przed 
trzema laty i świadek wówczas ją oglądsł". 

Adw. przys. Gxruzenberg interesuje się, 
czy podczas pierwszej (zaraz po zabójstwie 
Juszczyńskiego) ;rewizyi znaleziono u niej na: 
boje i rewolwery. 

Przewodniczący uprzedza Czeberiakową, 
iż w myśl art. 722 ust. pust. karn. przysługuje 
jej prawo nieodpowiadania na to pytanie. 

Obrońca. Może jednak pani powie? 

Czeberiakowa. To zupełnie nie dotyczy 
sprawy, 

Obrońca prosi o weągnięcie odpowiedzi 
świadka do protokulu. 

Przewodniczący, zwracając się do Gru- 
zenberga: 

— Wszak zna pan art, 722? Świądek ma 
prawo nieodpowiadać. 

Gruzenberg. Art. 722 pozwala nie od- 
powiadać, lecz nie zabrania zadawać pytania. 

Na pytanie prokuratora o powodach re- 
wizyi, świsdek twierdzi, iż spowodowało ją do- 
niesienie Malickiej, która później sama aię do 
jego przyznała i za to „dostała od niej po fizyo: 
nomii*. 

Adw. przys. Karabczewskij zapytuje, dla- 
czego Juszczyńskiego nazywano „domowoj*. 
Świadek tłumaczy powstanie tego przezwiaka 
w ten sposób, iż  Juszczyński, będąc mał:m 
dzieckiem nosił czerwoną czapeczkę. 

, Na zapytanie prokuratora, czy podczas 
pierwszej korfrontacyi u sędziego śledczego 
świadek rzeczywiście nie pozaał adw. przys. 
Ma'golina, czy taż postąpił tak na skutek 
prośby Brazuls.Bruszkowskicgc; Czeberiakowa 
oświadsza, iż rzeczywiście nie była pewna czy 
to ten aam pan, którego widziała w  Charko 
wie, ponieważ u sędziego śledczego Margolin 
wydał aię jej daleko pełniejszy. 


nigdy nie 


Zezzanie Rozmitalskiego. 


Ostatni na posiedzeniu popoładniowem 
zeznaje prezes organizacyi czarnostcinej „Rua 
skij Bogatyr“ i członek 
p. Rozmitalskij 

Twierdzi on, iż zakomunikcwał Kraiow 
skiemu o pobycie w cegielni Zajcewa E'tivgeru 
i Laudaua, o których słyszał, iż pochodzą z 
wysokiego roda żydowskiego, „podobno od 
Arona i Dawida". Oa również uprzedził Kra 
sowskiego, iż saras po zabójstwie Juszczyń. 


„Russkiego Sobrania* 


powiedziano jej, iż wystarczy, aby podpisała 
papier, poczem otrzyma  niezhędue dokumenty, 
pieniądze i wyjedzie. Na pytanie zaś, co bs- 
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skiego, „starszy rzeżzik Żydowski miasta Ki- 
jowa" zaczął robć stzrania o paszport za: 
graniczny. 

Początkowo Świadek był przekonany, iż 
Krasowakij prowadzi dochedcenie w kierunku 
zabójstwa ytualnego. gdyż zapewniał? go o tem 
sam Krasowskij. Późaiej jednak Świadek zaczął 
powątpiewać w jego szczerość, zupełnie zaś 
się rozczarował po aresztowaniu Łukasza Pry. 
chodki. 

Rozmitalskij twierdzi, iż o aresztowaniu 
Prychodki dowiedział się on na dzień przed 
samym faktem aresztowania. Tego dnia sic- 
dział on z byłym wiceprezesem aadu okręgo» 
wego Tarrowzkim przy stoliku w kawiarni o- 
grodu Kupieckiego i opowiadal jego ekscelen- 
cyi „uajświeższes nowiny o sprawie Juszczyń: 
skiego. Przy sąsiednim stoliku siedziało dwó:h 
żydów, Sziejer i Turno, z których jeden pra- 
cuje w banku, drugi zaś w cukrowni. Oni to 
powiedzieli im, jż zabójca Juszczyńskiego, oj- 
czym jego, zostsł już aresztowany. 

Na pytanie adw. przys. Karabczewskie« 
go śmiadek stwierdza, iż gam Czynił starania 
o powiększenie dochodzenia Krasowskiemu, po- 
nieważ cieszył się ou opinią bardzo zdolnego 
detektywa. 

Odpowiadając prcłuratcrowi p. Rozmital- 
skij oświadcza, iż jest prawosławny, urodził się 
w Kijowie, ojca miał czecha, matkę prawo- 
sławną. Zapytany przez sdw. przyg. Makłako- 
wa, czem się zajmuje, odpowiada, iż utrzymy” 
wał lombzrd prywatny, później hotel, w końcu 
restauracgę, w rczaltącie zbankrutował i obec- 
nie żyje z tego co pozostało u źony. 

Z odczytnnej części zeznania świsdka, ja- 
kie złożył podczas śledztwa pierwies kowego, 
okazuję się, iż jakiś agent policyi tajnej mówił 
mu, że Estinger wyjechał za granicę 12 marca. 

W celu ostatecznego ustalenia daty wy- 
jazdu Ettlpgera adw. przys. Gruzenber prosi 
on odczytanie protokułu oględzin księgi mel- 
dunkowej przez sędziego śledczego, a także 
zawiadomienią kancelaryi gubernatora o rzeko» 
mym wyjeździe za granicę starszego rzeźnika. 

Proburatcr kwestyonuje słuszność tego 
żądania, ponieważ świadkowie Gałkin i Rozmi- 
talskij mówili o jakimś nieokreślonym Ettinge- 
rze, którego imienia nie megli wskazać. Z tego 
względu notatka w książce meldunkowej nie 
może posadać w danym razie żadnego zna. 
czenia. 

Zamysiowskij dowodzi, że protckuł ogle- 
dzin książki meldunkowej nie pozostaje w żad- 
nym związku z tem, co opowiedział świadek 
Rozmitalskij, 

Adw. przys. Karabczewskij z widocznem 
rozdrażnieniem oświsdcza, iż gdy tylko nadarza 
się spozcbneść sprawdzenia jakiegokolwiek do- 
wodu, ratgckmiast czynione Są usiłowania, aby 
temu przeszkodzić. 

Przewodniczący urażonym tonem zwraca 
uwagę obrońcy, iż sąd pozwala korzystać obro- 
nie ze wszystkich przysługujących jej praw, nie 
czyniąc żadnych ograniczeń i dlatego uważa 
on wystąpienie obrońcy za zupełnie nie na 
miejscu. 

P. Karabczewskij usprawiedliwia się, iż 
mis! na myśli mie sąd, lecz powodów cywil- 
nych. l 

Przewcdaiczący. Najlepiej byłoby, aby 
pp. powodowie cywilni i obrona usiedli jaknaj- 
dalej od siebie, gdyż obie strony słyszą nara- 
dy poufne, prowadzone przęz przeciwników, cp. 
zupełnie zbytecznie powoduje wzajemne rozdra- 
żnienie, 

Z odczytanego protokułu okszuje się, iż 
Jakób Ettirger, lat 32, poddany ausztryacki, z 
zawodu kupiec, zameldowany został w Kijo- 
wie 21 stycznia, wymeldowany zaś dn. zą sty- 
sznia TOXYI r. z adnotacyą, iż wyjechał za grae 
nicę. Podpis rewirowego pod meldunkiem nie- 
czytelny. 

Z doniesienia kancelaryi gubernatora, da- 
towanego 19 grudnia r9ri r. na imię sędzie- 
go śledczego do spraw szczególnej wagi Fe- 
nepki, wynika, iż duchownemu rzeźnikowi ły- 
dowskiemu paszportu zagranicznego w r. IQII 
nie wydawano. 

Po odczytaniu powyższych dokumentów 
zarządzono przerwę do godz. 7 min. 15 wie- 
czorem. 


Posiedzenie wieczorne. 


Posiedzenie wieczorne rozpcczęte zostało 
przed godz. 8 wieczorem. 

Pomimo, iż badani byli świadkowie dru- 
gorzędni — posiedzenie odbywało aię w atmo- 
sferze niezwykle nerwowej. Przy badaniu każ- 
dego ze świadków przewoduiczący zmuszony 
był do nawoływania do porzadku, bądź do udzie- 
lania stronom napomaień. Zwróciło powszeche 
ną uwagę zachowywanie się Zamysłowskiego, 
który uniósł się do takiego stopnia, iż począł 
użalać się przed sedziami przysięgłymi na prze- 
wodniczącego. P. Wipper zachowywał się rów- 
nież nerwowo i niejednokrotnie narażał się na 
wskazówki prezesa. Badanie „współpracowni- 
ków“ Golubiewa raz jeszcze dowiodło, jak gma- 
twają sprawę owe dochodzenia „detektywów 
prywatoych*”. 

Konfrontacya Poźniakowa z Dobrzanskim, 
który z pasyą rzucał się na Poźniakowa, nie 
pozbawiona była pierwiastków komicznych. 

Koniec posiedzenia poświęcony był do- 
chodzeniu, czy Bejlis posiadał krowę. W spra» 
wie tej, napozór drobnej, lecz w istocie posia- 
dającej duże znaczenie dla stron, omal nie do- 
szło do ostrego zatargu pomiędzy obroną a proe 
kuratorem. 


Swiadek Miiler. 


Swiadek Miller urzednik biurowy Zajcewa 
zeznaje, że kupował bilety kolejowe dia Ettin- 
gera, brata żony Zajcewa, który przyjeżdżał w 
gościnę do Kijowa na wiosnę 1911 r. Swiadek 
wizował również Ettingerowi paszport u guber« 
natcra. 

Prokurator: 
wiekiem młodym? 

Świadek: Ma lat około 28. 

Na zapytanie stron Świadck stwierdza, że 
spotykał E'tingera w mieszkaniu Zajcewa, zda- 
je się w czasie żydowskich świąt Wielkanoc- 
nych. 

Prokurator zapytuje świadka, gdzie wła» 
ściwie mieszkał Ettiager, ponieważ zameldowa” 
ny był przy uł. Kiryłowskiej 22 stycznia 1911 r. 
i wymeldowany stąd d 24 stycznia tegoż roku 
i czem wytłumaczyć sprzeczność zapisów w 
ksiaż:e meldunkowej z zeznaniem świadka, 
który miał widzieć Ettingera w mieszkaniu Zpj- 
cewa na wiosnę. 

miadek nie umie tego wytłumaczyć i po» 
wołuje się na to, że sam ksiąg meldunkowych 
u Zajcewa nie prowadził. 

Gruzerberg zapytuje świadka, czy maca 
dla Zajcewa w 1911 r. byłą kupowana, czy 
też pieczona w domus: 


Czy ów Ettinger jest czło- 


EJ Li 


Św.: Kupowara. pisek Golubiewa, zaznaczający, iż parkan ten 
Na Życzenie obrony sąd uchwala odczyta- | posiada otwory. 

rie wyjątków z księgi Kazowej Zajcewa. Pro- Powód cywilay Zamysłowikij po odzzye 

takół odnośny ustala, 2e bilety kolejowe dlajtaniu protokułu zs»raca sę do sędziów przy 

E:tingera nabyte zostały kosztem Z -jcewa d 27 |sięgłych, mówiąc iż obrona jezt, jakoby, fawo- 

atyczwia I9ii r., i że d. 24 marca tegoż rokujrytowana przez sąd, gdyż na jej życzenie cd 


„nabyto macę dla domowego użytku kosztem {czytany został protckuł 
12 rb. 50 kop. 

Na zapytanie Gruzenberga świadek wyjaś- |czne prośby powodów cywilnych pczosiają bez 
na, iż żydzi nie mający prawa do stałego | stutku. 


p zemieszkiwania w Kijowie —- mogą mieszkać Wystąpienie 
ty'ko w cyrkułach płoskim i łybedzkim, dla te- |prawdziwą konsternacyę. 
ko też Ettinger nie mógł widocznie być zarel- | pytuje Zamysłowskiego: 
dowany w domu Zajcewa, przy ul Lewaszow- „Cóż to, pan skorżysz się na nas, na 
skiej, znajdującej sie w cyrkule pałacowym. sąd koronny, sędziów przysięgłych? Czy pan, 
Prezes: Czy Ettinger posiada wyższe wy-|jeko prawnik, nie wiesz o tem, iż możesz skir- 
k:ziałcenie? l żyć się na nasze postępowanie tylko senatowi. 
Swiadek: N'e wiem o tem, lecz wiem, | Przywołuję pana do porządku“. 
2 bjł to ż;d zagraniczny, inteligentny. Zajście 
f kule. 
Swiedek Poźriakow. Zamysłowskij, stropiony cokolwiek, w dai- 
Świ:dek jes! studentem miejscowego uni-|szym ciągu tłumaczy sędziom  przysięgłym, iż 
wersy:etu I-go kursu prawa. Razem z Gołu-| protokół sporządzony został bardzo powierzcko- 
biewyn cgląda! miejscowość, gdzie znajduje się| wnie. Dość powiedzieć, iż, według zeznań 
cegielnia Zajcewa i sadyba Bernera  Iatere- Świadków, całe cględziny trwały jakie pół godzi- 
sował się sprawą Juszczyńskiego, ponieważ byijny, najwyżej 40 minut, i w tak krótkim czasie 
w cerkwi na pogrzebie ofiary mordu i widok|nie było wprost możności zmierzenia chociażby 
zwłok chłopca wywarł nań silne wrażenie. | wszystkich cdiegłeści, wskazanych w protokóle. 
Świądek postanowił przeto na własną rękę po- Gruzenkerg z oburzeniem zaznacze, iż pro- 
a.ukiwać sprawców. Rozpytywał się chłopców |tokół sędziego śledczego, o ile nie jest w spo» 
Ja Słobódce, czy wiedzą co O Juszczyńskim |sób prawny obalony, jest aktem sądowym i 
J'den z chłopców siobódzkich, imieniem Miko-| przeto powód cywilny nie ma prawa obniżać 
łaj, mówił mu, Że Juszczyński chodził do żyda| znaczenia podobnego aktu. 
Sznecrscne, który obiccał mu pokazać ojca, Przed sądem znowu staje świadek Golu» 
bowiem  Jusrczyński cierpiał bardzo wskutek|bjew, który wyjaśnie, iż zwracał uwagę sędzie- 
tego, iż był dzieckiem nieprawym i znosić mu-|go śiędczego na istnienie otworów w parkanie, 
siał przezwista zc strony kolegów. Ś wiadek dzielącym sadybę Marra od sadyby Zajcewa. 
nazwiska owego „Mikolaja“ nie zaa, Opatru-|Gjy sędzia śledczy zaproponował mu po paru 
jac pieczarę, gdzie był znaleziony trup Juszczyń- | dniach podpisanie protokó'u oględzin, Gołubiew 
skiego świadek zauważył dwie niewielkie krwa: | zaczał domagać się zaznaczenia, iż parkan ze 
we plamy na Ślianie, na mysokcśzi */, arszyna | strony sadyby Marra posiada otwory. Wówczas 
cd ziemi. Plamy te świadek wyciął ze Ściany |sędzia Śledczy odpowiedział mu; „Jeżeli tak jest, 
i złożył sędziemu śledczemu. Gdy świadek ra-|zrób pan przypisck*. Świadek postąpił wedlug 
z m z Gołubiewym opatrywał miejscowość około rady nędziego śledczego. 
cegielni Zajcewa, zauważyli oni trzech niszna- Pomiędzy stronami zaczyna się nerwcwa 
nych ludzi, którzy raczyli się wódką w pobliżu | polemika o powagę protokółu sędziego śledcze- 
p czary. ' go. Przewodniczący nawołuje wszystkich do 
Gdy świadek i Gołubiew podeszli do tej porządku. 
kompanii-—rozpoczęła się rozmowa, w której Wakońcu G:uzenberg, zwracając się w 
nieznajomi zwracali uwagę na niebezpieczeństwo | strone sędziów przysięgłych, zaznacza, iż opinia 


Zimysłowskiego wywołuje 
Preżes Bołdyrew za- 


to zostaje zapisane w proto- 
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oględzin, dokument 
śledztwa pierwiastkowego, tymczasem : 


wałęsania się w tych okolicach, gdyż może ich 
spitcać nieprzyjemność -ze strony  „związ- 
kowców”, którzy zabili Juszczyńskiego. Na za- 
pytanie, kto im o tem powiedział, jeden z obec- 
rych, jak sę okazało później—D brzanskij o. 
świadczył: adwokat Margofin, który mówii iż 
zabojstwo jest sprawką Wiery Czeberiakowej i 
wskazywał przez jaki otwór w parkabie wle- 
czony był trup Jutuczyńskiego. Nastęonie ten 


sam Dobrzanskij—zapewniał, iż zna doskonalej —— 


swiat występny. wielu słynnych zbrodniarzy Í 
wie, że dzieci Czeb:riąkowej zgładzone zostały 
zs świata za pomocą „świćc morfinowych*. 

Prezes zapytuje świadka, czy Dobrzamskij 
mówi! o tem, że Margolin płaci 7a świadczenie 
pieniądze lub coś podobnego. Sw. Ne, nie 
mówił, złą > 


Konfrontacya z Dobrzanskim. 


Przewodniczący „zarządza  konfrontacyę 
świadka z Dobrzań:kim. | 

Dobrzanskij cstro występuje przeciwko 
świadkowi i twierdzi, iż o Matgolinie nie było 
żadnej mowy. Przewodniczący napomina Do: 
hrzanskiego by zachowywał się przyzwoicie. 
Zarudnyj usiłuje wyjaśnić, czy Dobrzanskij sły- 
szał co o Margolinię. Dobrz. utrzymuje, że 
nigdy o nim nie słyszał. Zarudnyj. Być może 
Czytał i opowiadał p. świadkowi.Pozniakowowi, 
co pigsty o akcy: Msrgolina gazety? 

Dobrzanskij oświadcza, iż prawdopodabaie 
czyta”. 

Przewolniczący chce ustslić co mianowi- 
cie Dobrzanskij czytał. Lecz Dobrz. nie umie 
ną to udzielić odpowiedzi. 

Na pytanie Zamysłowskiego, czy Dobrzau- 
siij opowiada! co studentom „zbójcach% i t, d. 
nastąp"ję kategoryczne zaprzeczenie. 

Swiadzk Pozniatow opowiada, że Do 
brzanskij chwalił się, że pobił Szachowskiego, 
by nie wtrącał się do sprawy. Dobrzanskij 
rownież powyższemu zaprzecza. 

Przywołany świadek Gołubiew —powtarza, 
iż słyszał, słowa  Dcbrzanskiego „myśny go 
(Szachowskiego) zbili*, Nie mówił wcale „ja 
go zbiłem*. — Dcbrzanskij znowu  zaprzeczi: 
Szachowskiego nikt nie bił. Zarudnyj: Jakto, 
sameś pan o tem poprzednio mówił przed %4- 
dem... 

Zarudauyj zwraca uwagę sądu, że na mo» 
cy ustawy o prodarze karnej nie można po” 
woływać się na na świadectwo osób miezna 
nych, co włażnie dzieje się obecnie, gdy jest 
mowa o jakichś malcach badanych przez świad- 
ka Pozniekowa na S obódce. 

Prezes zaznacze, iż w dasym wypz 
nie może być mowy o pogwaiceniu procedury 
karnej gędziów przysięgłyca nikt mie nanama 
wia by wierzyli pogłoskom. Jako oni muszą 
paciętać, że Świadek zaprzysiężony badał ja 
kiegoś ctlopca Mikoiaja. 


Smladsk Paszczenko. 


zapytanie Szmakowa o szczegółach pożaru staj- 
ni, świadek nic nie odpowiada. Ogłoszone zo- 
stsje zeznanie świsdk» złożone na śledztwie 
pierwiastkowem. Swtadek twierdził wówczas, 
iż pożar zaczął się wieczorem po kolacpi. 
rudnyj zapytuje go, czy żona Bejlisa mieszkała 


tak. Odpawiada bardzo nieśmiało i z trudno- 
ścią udało się dowiedzieć cd Miego; że gdy roz- 


żaiej dodał, iż jeden z synów Bejlisa dał znać 
o pożarze do kozzar, 
botnicy, — reszta dzieci spała. 
dek interesował się bardziej 
koni i nie wie nic o innych szczegółach. 


cuje u Zajcewa. Pamięta dobrze ziłążenie ka 
mienia węgielaego pod gmach jadłodajni. Szma- 
kow zapytuje go, czy tyli na tej uroczystosci 


sędziego śledczego, że parkan ze strony sadyby 
Marra nie miał otworów, jest poważniejsza od 
opinii świadka, z którym sędzia śledczy mógł 


Igie nie zgedzić. 


Prezes oświadcza, iż sąd przy powtórnym 
wyjeżdzie na miejsce zbrodni zbada szczegóło- 
wo ów parkan.. 


Śwladtk Godenko. 


Świsdek Godenko, miody robotnik z ce- 
gielni Zrjcewa, dozorował konie w stejoi. Na 


Za 


wówczas w loksłu biura, znajdującym się w je: 
dnym budynku ze stajnią. Swiadek mówi, że 


począł się pożar, dzieci Bzjlisa już spały. Pó 


gdzie znajdowsii się ro- 
Poza tem świa- 
wyprowadzeniem 


Swiadek Szmsnow. 
Świadek Samonow jest robotaikiem i pra- 


jący „rabini z pejsami w długich szatach", 
Swiadek nie umie na to cdpowiedzieć. Gruz :n- 
berg dowiaduje Się od niego, iż na tej uroczy- 


stóści był obecny rewirowy i stójkowy. 


A więc— konkluduje Gruzenberg—odby- 
walo się to w obecności wladz i całkiem pu- 
blicznie. 

Swisdek zapytany, czy Bejlis miał krowę— 


odpowiada, że oskarżony żadnej krowy nie po- 


siadał w okresie znalezienia znałok  Juszczyń- 


skiego. 


Zarudnyj: A wcześniej? 

S wiader: Nie wiem dokładnie. 

Tu następuj: niespodzianie nowe starcie 
pomiędzy prokuratorem a obroną. 

P. Wipper zwrąca się do zęlziów przy- 
sięglych i prosi icb zapamiętać, iż aczkolwiek 
świadek Sumonow utrzymuje, że Bejlis krowy 
nie posiądał, inni świadkowie twierdzą, że było 
inaczej. 

Prezes. Proszę tak nie postępowsć, panie 


dáku prokuratorze, pan wyprowadzasz wnioski... 


P. Wipper tłumaczy się tèm, Że musi tak 
postępować, ponieważ obrońcą  Gruzenberg, 
zwracając się się do sędziów przysięgłych przed 
chwilą czynił podobne zestawienie. 

Przewodniczący zapytuje sędziów przy” 
sięgłych, czy słyszeli podobne słowa adwokata 
Gruzenberga: i 


Z ławy przysięgłych odzywają się glosy: 


Swiadek Paszczenko jest studentem uni-| „słyszeliśmy“. 


wersytetu. Razem z Gołubiewym w kilka ty- 


gcdai po zaalezieniu zwłok Juszczyńskiego był| Gruzenberga: Tyle razy prosiłem strony, by nie 


Prezes mocno zdenerwowany mówi do 


w sadybie Zajcewa. W parkanie dzielącym 34-|cjękały się do podobnych środków. Pan, jako 


dybę Żejcewa od sadyby B:rnera widział świeżo stary adwokat wiesz, co wolno, a 


wbite gnoździe. 
wisgo. 


Sprawa otworu w pzrkanie. 


dzia owego parkanu, ponieważ w czasie 


dopuszczalne zgoła. 
mnienia. 


| 
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Śriadęk: Tak. (7o chrii). A może i niejgów i nracy wkładają w wykonanie wzniesłych 


było krowy. 
Gruzenberg: 

kiórej nie bzło. 
Po chwiii cgólrego 


„Jak to. Zasbiła się krowa, 


zamieszania Gruzen- | kojenie wszęstkich potrzeb, 


zadań ITvwarzystwa dobroczynności. 

Jeno szczupłoźść środków, jakimi Two 
rczporządza, nie pozwala zarządowi na ZèNDO- 
jakie się mnożą z 


berg zwraca uwagę Szdu na postępowanie pro-| dnia na dzień. 


kuratora, który zdaniem mówcy, pcdsuwa od 


kułu. Zamysłowski 
dawno pracuje u Zajcswa. 
iż od 1997 roku. 


5 wiądek 
Ogłoszone; zostaje “zeznanie 


on wówczas, iż po 
zwłok Juszczyńskiego 
kan, 
krowę Bejliga. Swiadsk utrzymoje, 
krowa Bejlisā 
roku, 
bywał 

Bejlis prosi o głos i tłumaczy, iż zabiła 
się, ściślej —złamała tylko noge, wcale nie 
„ostatnia* krowa, a poprzednia Było dwa wy: 
padki podobne: jeden w 19«8 r., drugi w 1910, 
Krowę ze :łamaną nogą B:jlis niezwłocznie 


sprzeda do rzeźni, poczem nabył drugą, Tęl wakacyjnerai, rozmafiemi uroszystośziami 


zaś we wrześniu I91Io r. sprzedał 
jówkę". Pamięta o tem dobrze. 
Bejlis mówi szybko i nerwowo, zazna: 
czając kilkakrotnie: „spr.edałem, bo mi nie by- 
ła ta krowa już potrzebna“, 


powiedzi świadkom i stąd wynikają odpowiedzi| leuszowem, dzieniątem z rzędu, 
nielogiczne. Zajście zostaje zapisane do proto-| najmniejszy wydatek jest w niem uwzględnio- 
rozpytuie się świadka jek|ny, a wszysikie wpływy całoroczne — pokwito- 
twierdzi, | wane nawet w pozycyach nieznacznych. 


świadka na śledztwie pierwiastkowem. Zeznał|nia sprawozdania rocznego przysporzyła zarzą- 
znalezicnhiu wjpieczarze| dowi Twa prawdopodobnie wiele bardzo pra- 
zaczęto naprawiać par-|cy, 
Następnie strony rozpytują się znowu o| pewncść 
iż ostatnia | szafowanie funcuszami, 
wpadła do rowu jesienią 19ro|tarcie łez niedoli ludzkiej, odbywa się w wiel- 
poczem innej krowy Bujlis nie na-|jkim porządku. 


J:dno jeszcze zwraca uwagę w tem jib'- 
sprawozdaniu: 


Taka ścisłość i drobiazgowość traktowa- 


ple wzamian za togwzlulza bezwzględną 
cfarodawców i czionków T-ws, że 
przeznaczonymi na O- 


w 


Posiedzenie rady miejskiej, 


Po długiej przerwie spowodowanej feryami 
i zjazda- 


„na Demi-| mi, onegdsj odbyło się posiedzenie rady miejskiej, 


pod przewodnictwem zastępcy prezydenta miasta 
d-ra T. Burczaka, Radnych z począłku posiedzenia 
było 52-ch lecz ku końcowi większość z nich po- 


wysuwała się z Sali, ponieważ przeważna Część 


„cóż, sprzedalem | posiedzenia pyświęcona była?.sprawozdaniom ko- 


jesienią", „poczem krowy nie miałem*, „na cojrmisyi rewizyjnej za lata 19.8—9,;Co radnych wido- 


mi zimą krowa“. 
O godz. 10 m. 15 wieczorem prezes odri- 
cza posiedzenie do godz. 10-ej rano. 


cznie nie zajmowało. n 
Radny A. Szeftel”komunikuje, iż jako 
prezes komisyi rewizyjnej otrzymał od gubernatora 


„| przyporanienie, że do obecnej chwili rada miejska 


Na żądanie stron oprócz świadków, poe|nierozpatrzyła Sprawozdań komisyi rewizyjnej za 


wołanych na dzień dzisiejszy, mają być spro- 
wadzeni do sądu: Ordyńsk', D. Ctechowska, 
Nieżyński i Wiera C:zeberiakowa. 


X Sprawozdanie rzymsko-katollekiego 
T-wa dobroczynności za rok 1912. 


III. 


6) Druga ochronka dziecięca 
im. św. Józefa daje opiekę dzieciom w wieku 
iat 4 do 8 miu. Kierownictwem ochronki 
się wiceprezes zarządu -l-wa, p. Józefat An- 
drzejowski; kuraiorkami ochronki były panie: 
Karolina Jaroszyńska, Ilelena Brzezińska i A 
niela Konarska; dozorczyadią ochronki 
Ourapia Moszyńska; pomoc lekarską udzielał d £ 
Chomicz 

W roku ubiegłym ochronka zanotowała 
13139 Cdwiedzin, w tem—dziewcząt 7,668 
i ctlopców—5 471. W roku zaś 1911 notówa 
no 15000 dai — dzieci, a w roku 1910 — 
22 386. 

Koszt utrzymania ochronki wyniósł w ro 
ku sprawozdawczym aume rb. 3 139; na pokry 
cie tych rochodów z ogólaych funduszów T wa 
wyditkowano 2 774 rb.; resztę z*brano z cfiar. 
Koszt utrzymznia jednego dziecka dziennie wy- 
niósł 23,1 kop, wtedy, gdy w r. I9ro—tylko 
157 kop Różnica ts, ueprawiedliwiona wzra 
stającą drożęzrną, zniewala zarząd T-wa do (- 
graniczania przyjmowania większej ilości dzieci 

7) Trzecia ochronka dziecię» 
ca im, Konstantego Odrowąż-Krzyszkowskiego. 
Najmłodsza z ochronek, powstała w d. 1 lute- 
go r. I9ro i pozostaje w pieczy keratorek, pań: 
M. Komarnicziej,j S. Rodowiczowej, M. owi- 
dzióskiej, K. Dyakowzkiej, I. Rogowskiej i J 
Jackowskiej. Dczorczynią ochronki była p Sta 
nieiawa Kosicka; pomocy lekarskiej udzielał d-r 
S. Turkiewicz. 4 

W roku sprawozdawczym ochronka zano- 
towała 13298 dai—dziecj, które kosztowały 
3.186 rb, t j- koszt dzienny utrzymania dzie- 
cka wyn'ós! 24,4 kop. W roku 1911 ilcść dni— 
określona została liczbą 10,444 i koszt utrzy- 
mania jednego dziecka wyniósł 28,7 kop. Z o- 
gólnych fundaszów T-w& zarząd udzielił 1907 
rubli, pokrywając tą sumą przewyżkę rochodów 
nad dozhodami. 

Piócz wymienionych  instytucyi zarząd 
T-wa, jak to widzć ze sprawozdanis, zajmuje 
się przy pomocy pań kurażorek rozdawnictwem 
odzieży i cbuwia przedewszystkiem dzieciom 
z ochronek, pozostających pod egidą T-wa, 
a następnie chłopcom, uczącym się rzemiesł, 
oraz —biedakom. Odzież i obuwie T-wo otrzy- 
mywało w naturze od wymienionych w spra- 
wozdaniu cfiarodawców: z ogólnych zaś fundu 
szów oraz specyslnych ofiar wydzikowano na 
ten cel 642 rb. 96 kop. 

Poza tem zarzad T-wa daje naukę kroju 
i szycia 15-tu dziewczętom, pozostającym pod 
dozorem pań-kuratoreż: Konstancyi Obniskiej 
i Wandy Piątkowskiej, Na ten cel zarząd T-wa 
wydatkował 1,800 rb, co wyniosło po 331/, 
kop. na jedno dziewczę dziennie. 

Niezależnie od powyżsżego udzielało I-wo 
nsuki szewetwa -miu chlopcom, pozostających 
pod kierunkiem ćzłonia zarządu p K Komar- 
nickiego. Koszt utrzymania i nauki chłopców 
wyniósł 720 rb. — po 246 kop. dzienuie. 

Zarówno dziewczętom, jsk i ch'opcom 
zariąd T-wa daje całkowite utrzymanie, odzież 
i obuwie, dodawszy w r. 1912 z ogólnych fun- 
duszów 2 292 ruble celem pokrycia rozchodów, 
które wyniosły rubli 2,699. | 

Porad lekarskich udzielili bezpłatnie leka- 


3 czego nieļrze I wa (spis wymienia 70 nazwisk) w 1,744 
W.docznie parkan popra-|wolno. Pan ciągle wyprewadzaśz wnioski nie | przypadkach i wydano w aptekach 2,594 lekar- 
Udzielam panu nspo-|stwa, ża które zarząd T-wa, po potrąceniu ra- 


batów, lub lekarstw wydanych bezinteresownie, 


Gruzenberg (spokojnie): Powolywałem się| zapłacił 1,2c9 rb. rr kop. Prócz tego wydział 
Qbrona prosi sąd o ogłoszenie protokułu oglę' |na świadków zbadanych, co czynić wolno, zaś leczenia chorych dzieci poddzł bezpłatnym ogle 


wy-|pan prokurator—powoływał sę na świadtów 


jazdu sądu na miejsce wypadku ząd nie zdążył |jeszcze hie zbadanych. „Istniej: różnica pomię- 


go obejrzeć. 

Swiad:k Gołubiew opowiada, 
ze stcony postsyi Beraera wkrótce po zabój: 
stwie był naprawiany, 


dzy postępowaniem mojem, 


że parkan| pana wiceprokuratora*. 


a postępowaniem 


W dalszym ciągu Świadek, zapytywany, 


że siare deski zostały |czy widział kiedy krowę Bejlisa, odpowiads, że 


przymocowane nowemi gwoździami 'W.do z iie|nigdy nie widział. Była krowa, ale należała do 


chodziło o zatarcie śladów 
przedtem istaiały. Obrońca Makłakow zręcznie 


wypy uje świadka Paszczenko, stwierdzając, iż | latem, 


otworów, które | Załawskiego. 


Bzjlis wyjaśnia, it trzymał krowę zwytle 


ponieważ mógł wówczas 


sprzedawać kop, Koszt 


dzińom lekarskim i udziclił lekarstw 484 dzie- 
ciom ubogich rodziców. Dzieci w liczbie 294 
('77 dziewcząt i 117 chłopców wyprawiono 
w r. 1912 na limany i na wieś. Różne grupy 
dzieci pozostawały na wsi w miarę możności 
i potrzeby od 3? do 99 dni, a powracały do 
miasta z zasobem nowych sił i zdrowia. 
S:cdzów spseya!ło7ch wa leczenie dzieci 
chorowitych T-wo wydatkowzł> 4 178 rb 72 
utrzymania jednego dziecka na 


świadsk nie umie powiedzieć, kiedy parkan| mleko robotnikom, pracującym przy wyrobiej wsi wyniósł 14 rb. 2! kop. w ciągu lata. 


mógł być naprawiony pizzd zabójstwem, 
też wkró:ce potem, 
Zarządzona 
przerwa 
Po jpruerwie ogłoszony zostaje protokuł oglę: 


zostaje rocio minutowa 


tnio krowę sprzedał jesien'ą 191o r. 
Świadek Koszowiecki|. 


czy | cegieł. Jescnią zwykle krowę sprzedawał. Osta- 


Poza tem sprawozdanie T-wa wymienia 
543 osoby, którym udzielono w r. 1912 wsparć 
miesięcznych w ogó nej sumie 6,192 rb 71 k — 
233 osoby, które korzystały z obisdów bez- 


Świadsk Kossowiectij pracuje w cegielni |płatnych w liczbie 2,403, oraz — podaje wy 


dzia sadyby Zsj:ewa sporządzony przsz sędziego, Zajcewa, jako robotnik. Na zapytanie Szmako- 


śledczego do spraw s'czególnej wagi Feuenkę, | wa twierdzi, iż parzan 3 
Golubiewa i ludzi miej-] Szmakow prosi 6 ogłoszenie zeznań Świadka, Dīieprze z d. 15 lipca r. ub., wyrazy rachun- 
ków święconego, choinki, loteryi i t. p, a tak- 


w, obecności Świadka 


nie był poņprawiavy 


zcowych. Z protokulu tego widać, iż parkaajna <l:dztwie pierwiastikowem. 0, Ci 
Prokurator: Czy Bzjlię posiadał w r. 19rrjże — kilkanaście list cf arodawców. 


od Stróny sadyby Bernera często bywał nisz 


czony prztz różnych uliczniśó s i dłą tego też | krowę? 


posiadał liczne otwory i w wielu miejscach był 
poprawiany Natomiast parkaa od stromy sa- 


Swiądek: Tak! 
Prokurator: Krowa ta zdaj? 


dyvy Marra bjt cały. Protokuł uzupełaia przy-ido rowu i zabiła sę. 


ikd wsparć jedoorazowytb, 


Wszperko to świadczy wpmowcit o ogrc= 


mic prac, poniesionych przez T wo dobroczyn 


sis wpadła(ności, craz o dobrej woli osób stojących u stes 
Ę T.wa i tych wszystkich, którzy dużo zabie- 
* 


sprawozdanie 
z wpływów, zebranych na cfiary katastrofy na 


cały szereg lst poprzednich. : 

Zdaniem mówcy powodem'tego jest fakt, iż 
dyskusyą przy każdej;pozycyi ciągnie się do nie 
skonezoności í na rozpatrzenie aktów komisyi rewi- 
zyjnej niema czsu. Wobec tego, proponuje mówca 
aby rada uchwaliła, iżby każdy radny przy rozwa- 
żaniu Sprawozdań miał prawo w danej sprawie 
raz tylko zabierać głos i nte dłużej niż w agu 5 
minut. 

Głosy: racya. 

Radny E, Ekster przypsmina;” iż w'tej 
sprawie złożył już dawno swój wniosek, lecz jak 
zwykle w kijowskiej radzie miejskiej t» to mogło- 
by wpłyrąć na wzmożenie produkcyjneść pracy — 
idzie „pod sukno“. (Wniosek radnego E. Eksteta 
„o opracowaniu przepisów w čeln szybszego zał: - 
twiania spraw wniesionych de rady miejskiej" obe- 
cnie znajduje się już r0 raz na porządku dziennym 


zajął| lecz bez skutku) 


Radny Piachow propenuje aby ułożyć 


|czronolegiczny porządek Spraw iz kolei je ro1pa 


tryweć 


Zastępca prezydenta miasta d-r 


była p|T. Burczak wskazuje, iż na zasadzie prawa 


miejskiego sprawy nie rozpatrzone w ciągu jednej 
sesyi należy roznatrywać w następnej przed wszy- 
stkiemi innemi. Jednak ule zawsze można s'e do 
tego zastosować. 

aany N, Stradomskij przypuszcza, iż 
przyczyna lsży w tem, że rada miejska posiada Za 
dużo spraw do rorpatrzenia, Niezbęune jest opraco- 
wanie takiej instrukcyi, na zasądzie której zarząd 
miejski mógłby Sam decydować ;o sprawach dro- 
bnych, rada miejska powinnas rozpatrywać tylke 
sprawy ważniejsze. 

Wniosek radnego A. Sieftela o skróceniu 
przemówień do 5 minut rada miejska przyjmdję. 

Następnie dr T. Hurczak zakomudikował, 
fż podczas zjazdu działaczy miejskich została ze 
braua pemiędzy uczestnikami suma 7,700 rb. I prze- 
znączona na Stypendyuim dia jednegą z uczmi sre- 
duich zakładów naukowych. Uświadczenie to przy 
jęto do wiadomości. 

Z kolei projekt przepisów obowiązujących w 
sprawie doatarczania ludności dobrych produktów 
ralecznych i związany z tem referat W. Demczenki 
o falsyfikacy: mieka uchwalono odesłać do komiaył 
sanitarnej z tem aby pszy rozpatrywaniu jej był o- 
bećny inspskior lekarski, - 

Nastepnie przystąpiono do rozpatrywana at 
tów komisyi rewizyjnej w sprawach fuansowych 
ia lata 1978-9 

Zastępca prezydenta miasta dr T. Burczak 
ustępuje pirewodnistwo starszemu radnemu A. 
Rzepeckiemu. Referule prezes komisyi rewi- 
zyjnej A. Srefiel. 

Po -krótkiej dyskusyi Sprawozdania zostają 
zatwierdzone, 

Na zakończenie zatwierdza rada $prawozda- 
nie z rewizyi, dokonanej w _ szpitalu Aleksandrow- 
szim. 

Dyrektorowi szpitala radnemu N. Stradom- 
skiemu postanowiono wyrazić podziękowanie za 
owccne i ekonersiczne prowadzenie gospodarki 
szpitalnej. 

O godz. rə i pół posiedzanie zamknięto do 
do'a następrego. 
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W sprawie aresztowania złoczyńców. 


—0— 


Według Informacyi otrzymanych przez kijow- 
ską pollcyę z Ekaterynosławia aresztowany nie- 
dawno na W.-Wasylkowskiej w chwili gdy wcho- 
dzi? do sklepu z brenią młody człowiek, który oka- 
zał paszport na imię Łabod:jewa jest Janem Ll- 
twinem. 

Aresztowana wespół z nim, jak wiadomo, 
także niejakiego Łysenkę, a znaleziona przy aresz- 
towanyzch becń i znaczniejsza suma pieniędzy nasu- 
nęły policyi przypuszczenie, iż są to przestępcy. 

Okazuje sie, że domysły były Słuszne. Zbsad- 
nię popełaił Litwin wraz z Łyteczą i wzecim nie- 
wiadomym złoćzyńtą w powiecie gÓrno-dunieprow- 
skim w pobliżu majątku ks, Koczubcja, 

Rozbójnicy zaczaiwszy się na inkasenta mo- 
nopolów Dmusenką, gdy ten wozem włościańskim 
powracał z objazdu do miasta, napadli nań, zastrze- 
lilt go i odzbrali mu około 8,300 rb. 

Nastęjnie uupa zabitego schowali ped znajdu- 
jącym się w pobliżu Stoglem siana, woźnicę zwią- 
zali, a sami Siedll na wór, którym jechał D. i po- 
jechali. 

Przejechawszy kilka wiorst rozbójnicy wpadli 
do staw, ugrzężli w pim I nie megąc się stamiąd 
wydost:ć udali się pieszo do Krzywego Rogu, skąd 
koleją przybyli do Kijowa 

Rozbkójuicy zastaną w tych dniach etapem 
wysłani do więzienia na miejsce zbrodni. 


zc o 


Bez maski. 


B:jlisa wciąż niema, chociaż imę jego 
pląsze się w z-znaniach. 

Mord rytuslry z pola ciekawuśri zupelnie 
już spłyuął i niat już powrctaych fal legendy 
nie czeka. Przyjdzie to jeszcze, by usprawiedii 
wić racyę bytu Szmakowych i Ząamysłowskice, 
ale w proces'e i dia procesu „krew chrześci- 
jańska przestała być i celem i.. punktem wyj- 
ścia. 

Natomiast craz goatowniej dopomina 
się o rozwiązanie inna „tajemnica*, stopami 
zbrodniarzy craz powcłinych i niepowołanycb 
bsdaczów brutalnie zadepiana... 

Świadzszą teraz dzieci, które „czegoś' się 
boją i qłiczą.. 

W zczianiich agenta śledczego Pi liszczu- 


(uąk, 6 4067 października "usj r. 


Je uó! 


ka jest pewność człowiekz, który mocmo trzy- 
many jest na siodle, sle jego słowa, wbrew 
woli świ:dzzącego, wskazują na jakaś prze- 
paść, obok której cały proces napróżno się 
miota, na przepaść, kryjącą połamane szczątki 
nie fikcyjnej, lecz rzeczywistej zbrodni... 

Myśl wytęża się, aby to wszystko zrozu- 
mieć, aby przebić brudną mgławice nienawiści, 
przesądów i zbyt gorliwych, nieudolnych, chwi- 
lami poprostu glupich wysiłków „ratowaniać.. 

"I naprózno... 


Wróg i przyjaciel wspólną pracą stwo- 
rzyli gmatwaniaę prawie bez wyjścia... 
Aparat fotograficzny procesu tak Się ue 


stawił, że systematycznie chwyta rzecz z „ine 
nej strony". 


Czarny Jegomość. 
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KRONIKA 


Kalenóagzyk 
Dziś 4 (17) Franciszka Serafickiego. 
Jatte 5 (18) Placyda M. 


wWijdkód Hasła e gedz, 6 m. 26. 
Zathód słonca © gedz. 5 M. 5. 
Dłagańść dzia gedy, 10 M. 39. 


Kalendarzyk historyczny. gi 
I7 Października n. sł. 
Roku 1660. Jerzy Chmielnicki, pobity pod 


Stłobodyszczami, uznaje zwierzchnictwo Rzeczy” 
pospolitej na warunkach ugody hadziackiej. 


— Z „Saimopomocy*. Na nadchodzącą 


| niedzielę, d. 6 b. m. zarząd T-wa wzajemnego 


kredytu „Samopomoc* 
walne zgromadzenie. 

Początek zebrania o godz. 1-ej po potud- 
niu w lokalu T.wa, Iastytucka 4. 

Porządek dzienny zapowiad?: 1) kwestyę 
zmiany $ 5 ustawy w myśl zmniejszenia okre- 
ślonego w tym parsgrafe najmniejszego roz- 
miaru przyznawancgo kredytu; 2) kwestyę o 
zastąpieniu walnych zgromadzeń członków T-wa, 
przez zebrania pełnomocników i 3) wybór jed- 
nego członka rady. 

W razie niedojścia zgromadzenia do skutku 
w pierwszym terminie, — powtórne, nieodwołal- 
ne odbędzie sig w d. 29 b. m. 


— Z Pogotowia. Wobec tego, iż tabor 


zwołuje nadzwyczajne 


| Pogotowia powiększył się o dwa automobiie, 


co umożliwia rozszerzenie rejonu działałaości, 
I-wo „Pogotowia Ratunkowegó* w Kijowie po- 
tianowiło wyjeżdżać ze Stacyi i na przedmie- 
cie Demijdwkę, Priorkę i Kureniówkę, czego 
dstychczas w ciągu I» lat swego istnienia zmu- 
szone było stule odmawiać, 


— Nowa kolej podjazdowa. Centralny 
zarząd kolejowy w P=tergburgu zwrócił się do 
naczęłaika kolei Poł. Zachodoiej z poleceniem 
dokonania badań technicznych szerokotorowej 
kclei podjazdowej od st. Bar przez Jaituszków 
do wsi Nowouszycy gub. podolskiej, długości 
50 wiorsi. Zaaczenie ekonomiczne  projekto- 
wanej kolci zostało iuż wyjaśnione przez komi- 
syę do S;raw nowych kolei, przyczzm wzmian- 
kowana komisya uznała potrzebę jej budowy. 
Na dokonanie badań technicznych zarząd kolei 
Poł. Zactodniej ctczymał 3 500 rubli. Zgodnie 
z żądaniem centralnego zarządu kolejowego ba- 
dania techniczne mają być ukończone w jak- 
najkrótszy czasie. 


— Sprostowanie. Do wćzerajszego 8prawoz- 
dania z procesu Bejlisa wkradł się bląd, który pe- 
gmatwał całe Sprawozdanie. Z dzieci Czeberiaków 
ppzostuła przy życiu i składała zeznania nie Wa- 
lentyna, sle Ludmiła Czcberlakówna, Walentyna 
zaś zmarła prawie równocześnie z bratem Swoim 
Eugeniuszem, 


— ZAGINIONA KOBIETA. Niedawno z På- 
dolu zginęła zamężna Kobieta Agrypina Zadnipria- 
nsja-Syczewa. Poszukiwania jej przez męża są bez- 
owccne. Oseby znające miejsce pobytu kobiety, 
proszone są o podanie j:j adresu Atanazemu Za- 
dniprianyjowi Syczewow!, herbaciarnia „Tuła* Nad- 
brzeżno-Kreszczatycka 6. 

— CHULIGANI. Wczoraj o g. 1 w nećy 
kilku chul'ganów zaczęło się dobijać da restaura- 
cy! browaru Marro na Kureniówce, a gdy ich ram 
nie wpuszczono, jeden z chuliganów strzelił de 
drzwi restaurary(; kula przeszła uezer drzewo, ale 
na szczeście nikego nie raniła, Następnie chuliga- 
mi odeszli, po godcinie wszakże znowu urządzili a- 
wanturę w poblizu składu drzewa Dudmana; przy- 
czem zbiu stójzowego, chcącego ich uspokoić, W 
reęzujtacje awanturników ujęto i odprowadzomo do 
cyrktła, Ozazało się, dż są to urzędnicy kurenio- 
kij biura pscztowego K. i M. oraz pocztylio- 
n i j. 

|= NIESZCZĘSLIWE WYPADSI. Przy bu- 
dewie domu inż. Michelsnhna (b. Czerwonienkisa) 
przy ul. Lwowskiej, robotnik wpadł w tryby elek- 
trycznego elewstora, podnosząsego w górę Cegły. 
Robatuka, któremu tryby oderwały prawą rękę do 
ramienia, odwieziono w cięzkim Stanie do szpi- 


tala. 

W demu JE 15 przy ul. Kudriawskiej spadł 
ze schodów i złamał sobie biodro zdun L. Pola- 
kow. „Pogotowie* od wiozłe go do szpitala. 

— OBŁAWA. Ubiegłej nocy policya doko- 
nala rewizyi domów noclegowych Tereżzczenki na 
Basarabce i prywatnego przy ul Sowskiej Ne ro. 
W pierwszym z nich nresztowańo TII ożób, nie 
peSindających paszportów, w drugim r3. ArcSzto- 
wanych zbadane w oddziale antropometryctnym 
policył śledczej, przyczem okazało Się, iż wśrói 
nich znajdoje się kilku poszukiwanych przez poli- 
cyę zbrodniarzy, tufzież 18 pozbawionych prawa 
pobytu w Kijowie. 


8 uietym kijewskiej stacyi mteieorelagiczne). 
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Ogółuy stao pogody w Rosji auropeje 
„kiej x rana ma podztawie telegramu głównego 
Oszerwaiciyute lisyc-geg01 


Oaady stmo:f:ryt?re notowano w 't:} } Ro 
żył z wyjątkiem pasa połufńniowego i częś cen- 
tum, W przewsżnej części Resji temperatura niż- 
sra od narmzl2ej, 

Pogoda cczekiwsna na dzień duisi:jszy: nie- 
€o ciepłej w połudaiowym pasie, chladno na pêl- 
moćnyra zachodzie, niewielkie mrozy na północnym 
zachodełe, niewielłjs mrozy ma nółnocnym wscho- 
d ie. umiarkowane ciepło w pozastzłej Rosyi; opa- 
ay atmoaferyczne gdzieniegdzie we wschodałej po 

iw.e. 


Zabawy i widowiska. 


Teatr Polski Jutro: „Eros i Psyche*; w nie- 

dzielę: „Ogniem i M:rczem*. 
`. Opera. Dzis: ,Żydówka'; jutro: w południe 

„Żjeje 2a Czsarza', wieczorem — „Dai naszego 
życia”. 

Teatr Satewcowa. Dziś: „Pedagodzy*; jutro: 
wieczo?6ia — „Za murami”, 

‘Operetka: Dziś: „Sataniel'; jutro: „Księżnicz: 
ka Doain“. 


Z teatm i muzyki. 


Teatr polski w „Ogniwie”. 


S 


„Ogniem i mitezem" na sien't. 

Us lowaniom insceniżasyi powieści, pize- 
rabianiu poezyı bcietrystycznej na sziukę sce- 
niczną podlegają tylko utwory welkiej, pierw- 
szarzędnej wartości 

Przeróbek niezmiernie rzadko daekonywa 
autor pierwowzoru, a, bez wyjątku, pobódtą 
do in$cenizowania jest zachwyt nad arcydzic- 
łem .pówieśsiowem, połączony z pieiyzmem dla 
wielkiego twórcy. 

N.c więc dziwnego, Że, pospolicie, iasce- 
nizator nie ogranicza Si% va zapołyczeniu czę 
ści dub całości fabuły, czy też tematu, na.ile 
których tworzy dzieło sceniczne samoistnie, ale 
usiłuje zazwyczaj w swej przeróbce zachować 
możliwie najwięcej z oryginału, pragnie, ile aię 
da, zaczerpnąć ze skarbow, istniejących w pier- 
wowzorze. 

Tak, przerabiający powieść na dramat, 
pozostawia ile można nietknięte dyalogi z po 
wieś.i, a opisy przygód i działań, wiążące te 
dyalogi, zastępuje opowiadaniem już to w po- 
staci często długiego mon >iozu, już to nie naj- 
zręczniejszego dyalcgu. 

Te okoliczności, zarówno jak i fakt zło 
żenia w jedną całość części stworzonych przez 
wielki talent i znakomity umyał, z dodatkami 
stanowiącymi trawestacyę picdów tegoż talentu 
i umysłu, dokonaną przez talent mniejszej mia 
ry czyni, że przeróbki i inscenizacye w rzad 
kich wypadkach zyskują uznąsie zawodowej 
krytyki. 

Nie przeszkadza to jednak, że mniej skru- 
palatnie aualizująco szeroka publiczność, na 
przekor zawodowej krytyce, potrafi przejąć się 
i nawet zachwycać przeróbką 

Sla pociągającą w tym wypadku stano- 
wi piękno myśli i ideałów, pierwowzoru, które 
inacenizator zazwyczaj pczosiawia mniej więcej 
nietkn etz. 

I to jest właśnie przyczyną dla której 
pubiiczaość przyjmowała inacenizacyę Senk ce- 
wiccowskiego areydzitla serdecznie, dla czego 
po każdym akcie buczne- brawa się roziegały, 
mimo iż krytyk mógiby w jrzertbce jako 
dziele sceniczaem znaleść nie jedno do przyga- 
nienia. 

„Ogniem i mieczem* niewątpliwie zawsze 
zbierze zastęp widzów, dostatsczoy, aby wy- 
pełaić saie zzczególniej o ile sztuka będzie da- 
wana na przedstawieniach popularnych w av- 
boty, lub też w święta i niedziele. 

Do powodzenia sztuki nie mało przyczy 
nila się ataranna gra i wystawa. 

W pierwszej linii uzaanic należy się p 
Wronckiemu Skrzetuski) i p. Tatarkiewiczo xi 
(Bor un). 

Role bohaterskie mie są specyalnością 
obu utalentowanych artystów, mimo to wyazli 
oni z honorem, wywiązując się z zadania wy- 
soce poprawnie. 

Zazłcba jest odmalewany przez Sienkie 
wicza w sposób tak genialny, że stai się nie- 
mal prziacią legendarno bistoryczuą. 

Wykonawca tej roli, p. Rychłowaki, wcie- 
lil się w odtworzoną postać t:k, że zdobywał 
gorące i huczne oklaski. 

Rolę p. Wołodyjowskiego udatnio odtwo« 
rzył p. Lechowski, a p. Żukowska jako Hor- 
pyaa była jak zawsze doskonsła. 

Wyróżnienie należy się i p. S«bnowskiej, 
która z dramatycznej roli starej kniaziowej Kur- 
cew:c:'ow;j wywiązała nig bez zarzutu. 

Nie podobna pominąć miiczeciem p. Bau. 
siydskiego, Atóry postać króla Jaaa Kazimierza 
oavwarzygi ariystyczme i stylowo. Słówko u 
znania naiczy sę i p. B.skupskiej (lI:lena) 

'Stersnn+ wykonaśle drobaych epizodów 
przez resztę artystów i wyborna reżyseryn u 
czynły,-ż: jak zwykie w naszym tcaicze całość 
wyparła bczwzględme udatnio 

Sala była peina, wykonawcom nie szczę» 
dzono rz;S stych oklaaków. 

TM. S. 


— Ch.ąć udostęprić jakoniszerszej publicz- 
nośi pozugrie głośarj powięści sfenicznej |. Żu- 
ławóakięgo „Eros i Psyche”, sobotnie przedstawienie 
tej powieści Tertr Polski daje po cenach popular- 
nych. „Psayche” odtworzy p. Żoikowskeg, która tę 
relę zalicza do nejlepszych w swcjm repeitearze. 

W niedzielę po raz drugi „Ogniem i mie- 
czem”. Powodzenie 1ej popularnej sztuki jest o- 
gtomne. 

We wtorck przedstawienie jubileuszowe ku 
czci Józefa Korzeniowskiego. 


OFIARY. 


w Administracyi 
złożyli: p 

Ka Maoisrz Cieszyńaką: pp. Leonot- 
two Lisowscy 31b. Felicya i Jerzy Dąbrowscy 5 
rb. D-r Turski 5 rb. Mchał Drobomir 3 rb. 

Na głodnych w Galicyi: pp. Fel'cya i 
Jerzy Dąbrowacy 5 rb. D-r Turski 5 rb. Marya 
Drohometr 7 rb, W roćznićę śmierci $. p. Wada- 
wa Braikowskiego —. córka 1 rb. 

Na szpital rz.-kat. w Ki. owi „5 D 
i. Dr Tori mie w Ki owie: pp. S, D, 

Ha wpisy do ugnsnia T-wa Dobr.: 
S, D 5 rb. Ku uczczeniu pom ę^i vkochanej mst- 
ki s. p. Michaliny: W. I, B. to re Felicya i Ierzy 
Dąbrowścy 5 50. Marya Dyakowska 1o rb. Kazi 
miera Dyskowska 1o „b 


„Dzienaiku Kijowskiego” 


PP. 


Na remont i proces kościoła 
Chmielniku: p. Zygmunt Wiersbicki r rb. 

Na przytułek dzienny przy Kole Ko, 
bist: p. Kuzimizra Dyskowsta 5 rb. 

Na wpisy do urnania Redakcył: p. dz 
Tucskł s rb. 
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Wyścigi konne. 
Dzień to ty. 


Pogoda chłedna lecz sucha. Tor larwy. Lo- 
że I trybuny przepełnione publiczcością. Rozegra 
no 9 ażgród na sumę 2,530 1b, 2 nzgrody totniiza- 
tora i r nagroda pań, ciiarewana przez Maryę hr. 
Branicką Zadeklasowano 5t koni 

Bieg rszy. Nagrada 350 1b głównego za- 
rządu Rtadnin państwowych dla ogierów i klaczy 
z-!etnich z pierwszej kategoryi. Dystans I wierzta. 
Zadekjarowano 3 konie 

Bieg ptowadzi cd startu 
it*.1 „Hrabia Luksewburg”., Na za 


D 
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postanowi h- krnferenryi lvodyński'j i na nie- 
łudztie obcŁorz ne się z albańczykan.i. i 

Paryż (AP). Kilka gazet miej cow ych pod- 
jęło kawpauię, której celem jest przekonanie 
rzadu, iż mię należy udzielać pozwolenia na zie: 
abzowanie pożyczki serbskiej, przeznaczanej ną 
skup wszhednich kolei żelaznych, pażyczka tą 
bowiem może zmognić stosunki z Auatryą. We- 
dłue icformacyj, uzyskanych przez korespondeu= 
ta P.t. Ag Tel, Francya w dalszym cągu po- 
piera: Serbię.w sprawie kolsi wschodnich Zwła: 
ka w zrealizowaniu, pożyczki jest spowodowana 
nającem w tym czasie nastąpić zrealizowaniem 
pożyczki francuskiej i konieczne ścią doczękaaia 


„Natręt* nbok „Ka się ukończenia pracy komisyi międzynarodowej. 
krećle wysuwa! Zrealizowanie pożyczki szrbskiz) m że pizyczy 


się na pierwsze miejste „Kail“ bar. S „Meller-Za:] nić gię da większej ustębliwcści Serbii w spra» 


|koxzelskiego (Gumieznyj) 1 ł:two wygrywa w cią 
gu x m. qsek D.igi o 3f pół długości w tyle 

„Hrabia Luksemburg“ A Nowickiego (Drozd). 

Bieg zgi. Nagroda 359 rb. główzego za- 
rządu staduia państwowych aa ogierów i klaczy 
wszystkich państw, w wieku nie niżej 3 lat Dy- 
nans 2 wiorsty. Zadeklsrowano 4 konie. 

Bieg od startu prowadzi „Parblen” obok „D:- 
wadasi*, „Szwesyn” I „Uukas”. Pierwszy da ceir 
wnits, minąwszy innych, przychodzi „Seweryn“ L 
Rybitkiego (UGewrón). Drugi o długość w tle 
„Parbleu“ L Hrycktewicza (Jzkimow) i trzeci „De: 
wadast”, Czas 2 m z9,tek. 

Rieg 3ci „Pocieszenia”. Nagroda 350 rb. 
dla ogierów 1 klacev w wieku nie niże) 3 lat. Dy-| 
stang 11/, wiorst}. Uczestniczą konie, które niewy 
greły w Kijowie pierwszej nagrody. Zadeklasowa- 
ro 4 konie; 

Od sartu do mety prowadzi i wygrywa „Cza 
marka” L. Rybickiego (Gawron). Drug! o dłogość 
w tyle „Cavi* N. Papałuzara (Rudan) i trzeci „Tour 
billon* L. Hryckiewieza (Jekimow). Cias 1 w. 47 
gckund. 

Bieg 4ty. Nagroda .óco zb, ku uczczeniu 
„załcżycieli Połudntowe-Zachodaleyo T'wa wyscl- 
gów konnych* dla pgłerów i klaszy w wieku 
nie nizej 3 lat, nie należących do żadnej kategoryi, 
Dysian* 11/2 wiotsty. Konie, które wygrnły w Ki- 
jowie dane nagrody pa 6>0 rb. nie byly dopusz- 
czane Zadekiarowano 4 konie. s 

Wygrywa bieg, prewadząc od startu do m+- 
ty w ciągu x mi. 44 sek „Pancerny* L. Hryskiewi- 
cza ||-kimow). Druga o a długesci „Bijou“ barona 
S Meller-Zakomeiskiego (Gawson) Trzeci „Zby 
szko“ L. Hryckiewicza (Rudan). 

Bieg 5ty z piotami „genileman'ski”. Na- 
groja „Pan“ dla ogierów, klaczy i mierzynków nie 
niżej 3 lat. Dystans 3 wiorsty. Koń, który wygrał 
nagrodę gen.-lcjt. N Suchsmalinowa niesie oprócz 
jeź .żca 3a funtów. Zadzklarowano 3 konie, 

Od startu w guiopie prowadzi „Czardasz“ A. 
Cznbarowa (właściciel) zostawiając resztę daleko 
w tyle, dopiero na osiatnim zakręcie zbliża się doń 
„Condctier" N Polakowa (bsr. Meller Zakomelskoj), 
lecz wygrać już nie może i du raety preychodzi 
drugi © 2 długości, tczeci „Mo'n' J. von Rummela 
(właściciel), Czas 3 m. 53 $ 

Bieg 6ty. Nagroda dodatkcwa 230 rb. dla 
ogierów i klaczy nie niżej 3 lat. Dystans 142 wisr- 
sty. Zadeklarowano 8 koni. 

Od startu prowadzi „Cherry”, obok „Plewi- 
craja" i „Nemezyś*. Dalej wyciągnęli się „Festi. 
vai“, „Ferry Qatea', „Espoic*, „Premia“. i „Amma 
łiatrice"”. Na zakręcie na pierwsze miejsce wysuwa 
się i w dalszym ciągu wygrywa beg „Nemezys“ 
W. Łobowa (Drozd) w ciągu r m. 431% sek., druga 
o długość „Plewiekaja* M. Praźmowskiego (|-ki 
mow) i trzecia „Cherry“ A Pletrnwa (Kryłow) 

Bieg q7-my „Pecieszenia” dla tych, które nie 
wygrały pierwszej nagrody Nsgroda 250 rb. dla 
ogierów i klaczy a letnich. Dystzns x wiorśta. Za 
deklarawano 4 konie. 

Od startu prowadzi i wygrywa bieg „Rene- 
taf bar. S. Meller-Zakomelskiego (Furman), drugi 
na 4 długośti „Roi Soleil" N Papałazara (Rudka) 
i trzeci „Culevce" bar. S Meller-Zakom=lskiego 
(Osinak'j), Czas 1 m. 63/: sek 

Bieg 8-my z płotami „gentlemman'ski”. Na- 
groda dodaikowa 200 rb dla ogerów i klaczy nie 
młodszych niż 3 lata. Konie które wygrały w Ki- 
jowie w bicgach gładkich lub z piotarai 202 rh. 
albo pierwszą nagrodę w biegu z płetami nie są 
GG "e. Dystans a wiorsty. Zadeklarswano 
5 koni. 

(W szalorem tempie prowadzi „Fata Morga 
na” ] Małeckiego (właściciel), któ a też w takiem 
tempie przychodzi pierwsza da mety. Drugą „Gi- 
letes“ kora. Plisowskiego (poru tn. Jeremiejew) 
i trzecia „Ar:gwa* E, S:rejdecu (J. voo Rumme;). 
Czas 2 m. 35'/ą Rek, 

p Biegoty „Kentlermar ;ski* Nagroda 259 rb. 
dla ogierów 1 klaczy nie niżej 3 lat dia koni, stóre 
ne wygrały pierwszej nzgrody w Kijowie. Dystans 
1Vą wiorary Zuedeklarowano 6 kon’, 

Prowadzi „Eunłee* dovędrana przer „Made- 
rato“, „Umtę”, trochę dslej „Araks“, plronia* i 
„Salut”. Do celownika za$ przychodzą: pierwszą 
„Ume:* A. Rogozińskicgo (poraczn. Jakowienko), 
druga „Eunice* A. Kozakowa (włs$:iciel) i trzecia 
„Moderato“ bar. Meller Zakemelskiego (właściciel) 
Czas r m 51 sek. 

Bieg 10 ty. Nagroda totelizatora dla ogierów 
i klaczy a letoich, kióre rie wygrśły « i 2-tej pa- 
grady. Dystans r wiorsta. Zadeklarowano 5 keui. 

Prowadzi i wygrywa na 5 długości „Cascz- 
rin" bar, S Meller-Zakomelakiega (Gawron), drugi 
„Szach“ B Kenstaniynowicza (Drozń) i trzecia „Re 
konta” bar. Meller-Zakomelskiego (Osinskij). Czas 
ım 8 sek. 

Bieg lr-ty. Nagroda dodatkowa totalizatora 
dla ogierów i klaczy nie nmżej 3 lat. Dystans 1'/, 
m Zadeklarowano 5 kom. 

rowadzi od startu „Asia“ L, Pietrowa (Kry- 
łow) obok trzyma się „Arkan” (Farman) trochę da 
lej „Gretchen" W. Łotowa (Gawroa), „Bcio” i Ke- 
talonia". 

Do telown'ka przychodaą 1) „Asis“, 2) „Gret- 


coben“ o 2 dłvgości i 3) „Akun'. Czas 1 m. 
43 Sek. 
ZH 


Telegramy. 


Qt Yren tag]  yiacm=er 
(e bus<t4f 


Sprawy; bałkańskie. 


Wiedeń (AP) Rząd -austro.węgie:ski po- 
lecił swemu pełnomącnikowi w B ałogrudzie, 
aby zwrócii uwagę rządu serbskiego na konie- 
czność szenowaDia granic A'bapii, ustalanych 
na konf:rency: londyńskiej. 

„Ateny (AP). Odtyło się pieresze posie 
dzenie delegatów tureckich wspólnie z mini- 
sirem spraw zegraniczaych i delegatami gre- 
ckimi. 

„ Korjca (AP). Przybył tu major Doughty- 
Wylie, delegat angielski komisyi międryasrce 
dowej dla uatalenia grani: Albanii południowej. 
Delegat acgielski jst zZarizzm p'ezesen ko- 
misyi. Oczekiwani są pozcstaii członkowie ko- 
misyi. Deputacye od komitetów panepirakiego 
i obrony parodowej, cebcąca odwiedzić delęgata 
aogielskiego nie zostaly przęjęte, wobec wyra 
żaej instrukcyi lor dydskiej korf:rencyi ambasa- 
dorów. 

Rzym (AP) Według ioforascyi z Bał - 
grodu, rząd włoski wyntapił z łagodną remoa- 
stracya webec rządu serbskiego, wskazując na 
konieczność ezanowania graaic Albanii, ustre 


aging; FI 


w |nowioaych jrzez hooferencyę lord;śską i pie- 


| się w  iateresach szmej Serbii, 
okrucieństw względem alhsńczyków. Włocby 
w speos?b przyjszay wyrazy nalzie:e, iż Ser- 
bia nie zmusn je do erergidnirjęzego urzędo- 
wego wystapienia, alhowiem Włascby I Auztroe 
Węgry nie mogłyby pczęolić na naluszene 


| rozpatrzono sześć artykułów, 


wie .przyjęcia części długu tureckiego. 

Konstantynopol (AP). 
zskaz dozwalanego dotychczas przejaróu Stat 
ków greckich. 


Bakoraezt (AP). „Epocha dones’, 


sztab generalny złoży w nzjbliższej przyszłoś:ię 37! do 382. 


w ministerstwie wojny projekt reorganizacyi 
jazdy i azzylerył rutouńskiej, oparty raduświad- 
czeniu kampanii buigarskiej. 

Areny (AP) 
zgromadzeniu delegatów tureckich i greckich 
a także część o. 
gólaą projehtu traktatu, į który następnie: został 
zabrany przez Reszyd peya.do Konstantynopo- 
la. Del'gaci dosnli .' do porozumienia prawie 
we wszystkich kwestyach. Następne posiedze- 
nie—d. 3 prźiziernika. 

Dzlegat turecki Halib-bey oświadczył dzien- 
mikarzow, ił rokowania wywarły nań dodatnie 
wrażenie. 

Z Austryi. 

Wied-ń (AP). Według informacyj gazety 
"Zeit" po przeprowadzeniu najnowszych zarzą- 
dzeń armia zakładać się będzie z 552,090 ludzi, 
w tej liczbie z 27,000 marynarzy. „Neue Freie 
Presse" skarży się na t> zwiększenie armii 
wobec smutnego ekonomicznego i finansowego 
stanu państwa. 

Wiedeń (AP). Wznowiono rokowania w 
sprawie ugody czesko-niemieckiej Prezydent 
ministrów udzielił audyencyi przedstawicielom 
czechów, wyjaśsił im cele rokowań ugodowych 
i zaznaczył, że ludność Czechj'usilnie domaga 
wię przywrócenia pokoju narodowościowego 
Rząd, świadomy swych obowiązków, wytęży 
wszystkie gwe siły w celu jakaej izybszego 
przywrócenia samorządu krajowego. Jedynym 
środkiem wiodącym ku temu celowi j:st pokój 
nsrodowościowy. Obecne jnstytucye czasowe 
zapewniające prawidłowy tok spraw, wieny 
być zastąpione przez instytucye konstytucyjne 
Czesi przyjęli do wiadomości cświadczenie 
Stuergkha i zakomunikują j» partyom. Narada 
rządu z przedstawicielami ludności niemiecziej 
nie doszła do ałutku, gdyż Stuergłh odmówił 
zadośćuczynienia żądaniu niemców, aby od 
udziału w naradzie usunięty był namiestnik 
C:ecb, hr. Thun. 


Z Niemier:. 


Lip:k (AP). Wobec rozpoczynających się 
uroczysiości z okazyi poświęcenia i od.łonięcia 
pomnika bitwy narędów z Drezna przybył ze 
świtą Wielki Książę Cyryl Włydzimierzowicz 
w towarzystwie ambasadora barona Wolfa. 
Wielki Książe zamieszka w pałacu królewskim 
W dzień przybyli z Berlipa ambasador Swer- 
bejew z urzędnikami ambasady; przybyli rów. 
oież członkowie rosyjskiej deputacyi wojskowej, 
budowniczy świątyni pomnika akademik Po- 
Yrowskij, duchowieństwo prawosławne z Berli- 
na i Drezna; z M:skwy przybyli prokurator 
biura synodalnego Siepaaow, moskiewski chór 
sycodalny i członkowie komiietu budowy Świą- 
tyni-pomnika 

Beriin (AP) W stowarzyszeniu, raaiącem 
na celu badanie Rosyi, prezes prof, Merkel wy- 
głosił odczyi: „Btwy rosyjskie pod Lipskiem’. 
Na zakończenie referent ośsiadczył: „My, niem- 
cy, cdrodzenie nasze zawdzięczamy w zaacznym 
stopniu, a nawet przeważnie Rospi". 


SzZ0Ł0w'w Paryża. 
Paryż (AP). Z Vichy przybył minister 


spraw zpgranicznych Saązonow, spotykany na 
dworcu przez ambasadora Izwolskiego, urzędni: 
ków ambasady, smbasadora w Sofii Niekludo- 
wa przedstawiciele francuskiego ministra spraw 
zagranicznych 1 ambasadora w Petersburgu 
Dzlcas é. 


100-lecls „bitwy narodów". 


Wiodeń (AP). Uroczystości jubileuszowe 
z pawodu $:tnej roczoicy bitwy pod L.ipskien:, 
rczpocząte zostały capstrzykiena, odegranym 
przez wszystkie -orkiestry wojskowe garnizoru 
wiedeńskiego. Wielotysięczny (um mamfesto- 
wał przed pomnikiem Szwarcernberza 

Wiedeń (AF). Ureczystcś:i jubileuszowe 
rozpoczęły  aię, nader uroczyście wczorsi 
wrzy czynnym udziale całej ludności atolicy. Q 
gedz. 10 z rana cesarz Franciszek Józef w o- 
toczęniu arcyksiążąt zjechał” witany przez lud i 
przy ćżwiękach bymnu na plac, gdzie aię mia- 
ty odbywać uroczystości obchodowe. Arcy- 
księżajczki vkązały sę na balkonie klubu woj. 
skowego. Przy dźwiękich kantaty, wykonywa- 
nej przez chór, cesarzyzbliżył się do pomnika 
zlsżył wieniec laurowy. 


Tajemniczy młodzianiec. 


Berlin (AP). Wedlug wiadomości dzienni- 
ków berlińskich w dn. x października w Ducź- 
mie aresztowano wychodzącego z teatru kroól*w- 
akiego młodzieńca, który bez żadnych rzeczy 
zatrzymał się w hotelu „Europäischer Hof" 
i który jakoby był studentem rosyjskim. Mio- 
dzieniec ów wzbudził podejrzeniz, wobec czego 
zrewidow ano paltot jego i znaleziono tam re 
wolwer nabity sześcioma kulami i duty wy. 
ostrzony sztylet. Agencya Wollfa donosi, że 
chociaż dochodzenie śledcze nie jest jeszcze 
całkowicie ukończone, jednakże stwierdtono jut, 
że aresztowany nie jest poddanym rospjikim 
i że niema danych do podejrzewania jakiegoś 
spisku. 

Strejk. 

Huelva. (AP) Górnicy ogłosili strajk po- 
wszechny, Ol dnia 2 października wśród ro- 
botników trwa silne wzburzenie. Robotnicy na- 


padli posąz pocztowy i obrzueli go kamie: 
niami. 


począł mę strejk powszechny. Podczas nepadu 
ma pociag rane ny został żaodarm, Uś niesztyne 
straą,ku uapotyka żaaczne trudanśsi wobec tego, 
że strejłujący rcb>inicy n'e wystawili żadswych 
określ:nzych żądań. 


100 W 


| 


Huelva (AP) W otregu Rio Tinto roz-|zów— 48 


aiin a i 


Sufre żystii. 
Lendyn (AP) Podczas 
królewskiej do pełącu Saint James na ślub 
księria Artura Conaaugbt i księżniczki F.fe 
jakaś -k: bieta: przedsria się przez kordon poli- 
cyantów t usiłowała zbliżyć się do karety bró- 
łewskiej, lecz byla w czss aresztowana. 
kondyn (A7). Sąd w Glasgow skazėl su- 
frażystke, żonę pnustora Smith i artystkę Mori- 
son na 8 miesięcy więzienia zausiłowanie pad 
palenia. Pedczas ogłaszania wyroku publicz- 
ność krzyczała „łłańba!”, śpiewała marsyliankę 
i rzucała w 8 dziego rozmaitymi przedmiotami, 


przejazdu pary 


| Połicya usucęia publiczność. 


Echa katastrofy kopalnianej. 


Caró ff LAP). Pożar w kopalai stłumiony. 
Odidsialy ratunkowe gotują się do zbadania ko- 


Wydany zastał paini. Urstosano 487 górmaków. Lcsy 393 


górników vozostalą nicznsne. 


Cercitf (AP) Wczoraj z rana akcya ra- 


Żęjjunkowa usi ła. Zasypanych górników liczą na 


Z Meksyku. 
Msxsyk (AP). Ambasador hiszpański zwo- 


W d mim pażdziernika nalz} ciało dzplomńtyczne dia rozważenia dekretu 


prezydrute i sytuacyi ogólnej. 

BRaln (AP). Parowiec „Cherta* wyszedł 
z Haelfaksu i podąża do Verz-Cruz dla cbro- 
ny interesów niemieckich w Meksyku. Poźniej 


„Cherta* zastąpiona będzie przez krążownik 
„Bremen*. 
Na Dalekim Wschodzie. 
Toetio (AP). Minister skarbu oświadczył, 


że rząd zmuszony będsie do zaciągnięcia po- 
tyczki zagranicznej na kcszty budowy nowych 
kolei żeli zzych. 

Tonio (AP). Partya „Pokumiato* uchwali- 
ła rezolucyę potępisjącą postepowanie dypie- 
macyi jępońskiej w Cninach. laue periye rów: 
nież rieprzychylmie się odnoszą də polityki 
rządu. 

Tokio (AP). Wydelegowsny został do 
Europy na 8 miesięcy generał Tanaka dla z+- 
poznania się z sytuacyą w pańs'wach balłkań- 
stich, 


Z lotnictwa. 


Petersburg (AP). Dział lotniczy sztabu 
generalnego ogłosł podział nagród, przyzna- 
nych uczestnikom konkursu międzynarodowego 
wejennych aparatów lotniczych. Pierwszą na 
grodę— 25000 rb. przyzaano rosyjsko-baltya 
ckiej fabryce za dwupłatowiec S.korskiego, na 
któ ym latał porucznik Alechnowicz; drugą — 
15,000—tej samej fabryce za  jedaopłatowiec 
Sikorskiego, na którym latał Jankowski; trzecią 
nafrodę—1o,000 rb. przyznano firmie francu- 
skiej Luperdoussin a za jedaopłatowiec, na któ: 
rym latał J-aa Noir; czwartą — 5,000 rb.—firmie 
francuskiej M ransolnier za jednopłatowiec, na 
którym latał Eaudemar. 

Konkurs przyrządów do rzucania bomb 
przed'utono do da, 15 psździernika. 


Petersburg (AP) Lotnikom wojskowym 
sztabs kapitanowi Samojło i posuzzaikowi Paw- 
lenko pozwolono ponow.ć lst do Moskwy o na- 


igrodę Romanowską. 


Moskwa (AP) Lotnik Kleszczyński mu- 
siał wskutek deszczu przerwać podróż napo- 
wietrzną z Kijowa do Moskwy i wylądował 
o 130 wiorst od Moskwy w pobliłu postelni 
Tichonowej. 

Wybory. 

Jaresław (AP). Gabernialne zgromadze- 
nie wyborcze dla wyboru posła do Dumy Pań- 
stwowej odbyło się przy obecneśsi 62 wybor- 
rów, Kandydaci duenowny Wostriesienikij i 
Czernoywitow ctrzymali po równej ilości gło- 
sów. Zarządzono losowanie i los pad? na Czer- 
nossitowa, kadeta, b posła do 3-iej Dumy. 


Za chrzest ks tokcki. 


Mińsk (AP) Sąd okręgowy akszał mal- 
żonków Ctrołowiczów na 2 tygodnie więzienia 
za ocbrzczerie i dozwolenie Spowiedzi według 
obrządku kościoła katolickiego dwojga dzieci z 
z małżeństwa mieszen'go. 


Uuwoinierie ks Miłaszewskiego. 


Mińsk (AP). Proboszcz kościoła ksiądz Mi. 
łaszewski uwolniony został od kary na podsta- 
wie manifestu. 


O powinność wojskową 
Petersburg (AP) Wobec tego, iż niektó 


re komjsye wojskowe tłumaczą w rozmajty spo 
sób kxestis stosowania srtykułu 3 prawa z d. 
r lipca 17912 r. o powigncéci wojskowej, mini- 
ster spraw wewnętrznych, po poarozumieaciu 
z miaiatrem wojny przesłał gubernatorom wy- 
jaśnienie, wzkczując na to, 1ż +artskoł 143 (r) 
ustswy o powinności „wojskowej winien być 
stosowany poczynzjąc od powołania 1913 r., 
które poraz pieraszy zostało ustutecznione go: 
daie z prawem z d 23g0 czerwcą 1912 r. 
Zmiana w roku bieżącym zgodnie z avtyttłem 
3 i dudatkiem do *artykulu pierwrz*j ustswy 
wojskowej sposobu odbywania powioncści woj 
skowej przez młodych ludzi, którzy w swoim 
czasie zadeklarowali chęć pełnienia tej powin- 
ności, jako ochotnicy, w żadnym razie nie daje 
im prawa do zwolnienia ze służby czynnej 
w.czasie pokoju, ponieważ dia uzyskania pra- 
wa zmiany sposobu pełnienia powinności woj 
skowej koniecznym warunkiem jest nierozpo* 
czynąnie alużby wojskowej przed 15 ym wrze- 
śsia 1913 r. Tymczasem miodzi ludzie, którzy 
wsiąpii do wojska po tym terminie, podlegają 
całkowicie prawu z d 23 go czirwca I9t2a r, 
itóre to prawo kasuje wszelkie przywileje, 
zwalniające od służby wojskowej ze względu 
na stan i rodzaj zajęcia. 


Różne. 


Moskwa (AP). W izbie sądowej z udzia 
łem przedstawicieli stanów rozpoczęto rozpa 
trywanie sprawy bylego stalego człoska smo- 
l-óskiej komisyi wojskowej i lekarzy Kowreina 
i Rutkowskiego, tudzież m odych ludzi, którzy 
za pieniądze uwólnili się od powianośii wcj- 
skowej. Ogółem oskarżonych jest 43. Sprawa 
potrwa około miesiąca. 

Londyn (AP.) Miniaterstwo badlu zdecy- 
dowało przeprowadzić śledztwo w s>rawie ka 
tastrofy „Volturno“. 

Nikoł-jaw (AP) Sesya wyjszdowa sądu 
okręgowego rozpoczeła rozważenie sprawy o 
strajku robotników T-wa warsztatów  okięt> 
wych w lipcu r, z. Podsądaych — 19, świad- 


Łusdyn (AP). Wyjechało do New Y .rku 


44 erc grantów rosyjskich uratowanych pd 
czas katastr fy „Volturnos i gprzywieziory b 
do Londynu na pokładzie parowca  „Minnuea- 


i polis‘. 


Kutis (AP) Policya gubernii kutaiskiej 
już cd tygodnia poszukuje schwytanego przez 
rozbjników Ananowa i rozbójaików, wśród 
których prawdopodobaie są zbiegli przestępcy 
Foria, Łabadze i C:reteili, oddawna poszuki- 
wani przez policyę. W związku z tą sprawa 
dostali dymisyę szaropański komisarz pol cyjny 
Kipiani i «ficer strażników Diełowani. Cel u- 
więzieaia Anancwa dotychczas jest nieznany. 

Petersburg (AP) Izba sądowa skazała re- 
dattorów gazity „Łucz* O:baniaa i Krl kowa, 
oskarżonych z art 129 na karę po roku twier- 
dzy. Wydawnictwo „Łacz* postanowiono zam: 
kpąć na zawsze. , 

B agowieszczeńsk (AP.) Wczorśj o godz. 
ir raro na kasyera kasy państwa napadli 
dwaj bandyci i cdebrali mu 6000 rb Napastni 
ków schwytano i cdzbrana zrabowane pienią- 
die. Bandyci stawili opór zbrojny. 

A!eksandrya (AP) Koloni: . francuska.i 
angielska craz municypalaość czynią energicz- 
ne przygotowania do uroczystości ma cześć 
francuskiej i acgielskiej eskadr śródziemaomor- 
skich. Uroczystości te mają się rozpocząć w 
poniedzisłek. 

Peterzburg (AP. Otwarto wsze:hresyjski 
ziazd ogrodniczy, Sadowaiczy i winogradniczy. 
Uczestniczy przeszło 200 delegatów. Oprócz 
kwestyi czyst? specyalnych zjazd ma rozpztrzeć 
kwestyę organizacpi kredytu, urządzania p:ryo- 
dycznych wystaw i zjazdów. 

Petersburg (AP). Ska: fskomany M 267 
gazety Lucz”. 


4 Z ostatnia) chwili 


Sprawy bałkańskie. 


Biełogród (WŁ) > Serbia rozesłała amba- 
szdorom swoim zagranicą telegram okólnikowy, 
w którym oznajmia, iż wojsto aerbakie pozo- 
stanie na pozycyach, zajętych w Albanu, dopó: 
ki pie otrzyma gwarsucyi otrzymania pokoju i 
aałetytego uregulowania granie. Albania bs- 
wiem nie ma dość silaego rządu, któryby był 
w stanie powstrzymić nowe natąrcia band al: 
bańskich ma Serbie. Wojsku polscono ograni- 
czyć się do skcyi obronrej. 

Wiedeń (Wł) Prasa półurzędowa wie- 
deńska i budapeszttńska rozpoczęła kampanię 
przeciw Serbii z powodu zajęcia przez tę ostat- 
nią punktów strategicznych w Albanii, 


Z krz obchodu rocznicy zgonu ks. Jozefa 
Pomtatowskić „0. 


Lipsk (WŁ). Policya zakazała obchodu 
polakiego setnej roczaicy zgonu księzia Józefa 
Poniatowskiego. Kolonia polska w Lipsku 
ograniczy się do złożenia wieńca u stóp pom- 
nika ks Józefa. 


Zwołanie sejmu. 


Lwów (Wł) Sejm zostanie zwolany da. 
30 pażdziernika i potrwa do da. 5 listopzd», 


W sprawie następstwa tronu. 


Berlin (W). W Sprawie następstwa tro- 
mu brurszwickiego następca tronu prostestuje 
w liście do kanclerza przeciwko wstąpieniu ns 
tron szwagra bez wyraź ego zrzeczenia się pre- 
tensyi do Hanoweru. Kanclerz w odpowiedzi 
przedstawi! stanowisko rządu pruskiego. 


Z Austryi. 


Wiedeń (Wł). Ruda ministców przy ęqła 
postanowienie wytszej rady wojennej, według 
którego komendantewi korpusu dodaai będą do 
rozporzadzenia dwaj generałowie brygady. 

Wisden (Wł). W sprawie układów rie- 
miecko:czeskich niemcy zgodziliby się na obec- 
ność namiestnika Thuoa przy przedwstępnych 
rokowaniach, gdyby dopuszczozo również Ho- 
kenkturgera 

Praga (Wł). Rozeszła się niepotwierdza” 
na dotychczas pogłoska, że naniestoik C:ecb, 
hr. Thun zamierza podać się do dymisyi. 


Po katastrofie. 
Londyn (Wł). Akcyi raluakowej w ko: 


palni „Uaiwersal*, jako daremnej, zaniechano 
z rana Zyinęło 418 górników. Dotychczas po” 
chowano Ioo zwiok. Straty kopalni wy:oazą 
2 miliony marck. 


Wyj śnieria. 
Petersburg (Wł). „Riecz* donosi, iż w 


n»jblitszym czasie zostacie ogłoszone wyjaśnie- 
nie 65 art praw zasadsiczych, opiewające, że 
kwestyc dotyczące "cerkwi prawosłuwnej me 
mogą być rozważade w instytucyach prawo- 
dawczych, które powinny poprzestać na roz: 
wałaniu niezbędnych kredytów. 


Z sanatu. 


Petersburg (WŁ). Senat rozważa! skarge 
Artichowskiego na warsząwskiego generał gu- 
bernatora, który odmówił przyjęcia skargi na 
policmajstca, i uzaał postępiwanie gentrał-gu- 
bernatora za nieprawidio we. 


Sprawa akad. wojsk.-lekar. 


Petersburg (Wł.) Suchomlinow po raz 
drugi przedłożył radzie mioistców przeprowa- 
dzenie w drodze arl. 87 ustawy akad:mii woj- 
sko wo lekarskiej. 


Zaiwier”zenie statuiu. 


Petersburg (Wł). Reda miniatrów za- 
twierdziła statut południowo zachodniego towa- 


rzystwa akcyjnego dla handlu towarami aptecz- 
nymi. 


Prejekt kradytu. 


„ Petersburg (Wł.). Nadprokurator sgnodu 
wniósł projekt wyasygnowania 60,002 rb. na 
podwyższenie wynagrodzenia  dichowieństwa 
miejskiego i wiejskiego. 

Narada paźdz ernikowców. 


Petersburg (WŁ) Na posiedzesiu grupy 
psździernikow ców omawiano sprawę porozu- 
mienia z postępowcami w celu utworzenia 
centrum | berslnego. W zaaadzie paździermikow- 
cy wyrazili zgocę, cdkładając rozstrzygnięcie 
kwestyi do czosu, kiedy się zjadą posłowie. 


Dżuma. 


Nowecze'kask (AP). W esadzie Nowo- 
Pietrowskiej zmarły j*szcze dwie osoby z obja» 
wami dżumy. D» miejscowcś:i objętycb epi- 
demią ściągnięto oddeiał lekaraki, ziożony z 6 
lekarzy i czterech f-lczerów z inspektorem le- 
karskim na czele. Frowadzcje sę badania nak. 
teryologiczne. 


DZIE NN IX BI POOWSS E I 
; HPE a E A E „a ER BE EAN 


z [4 Ę a 4 

. fowarrystwo Kursów Naukowych w Warszawie. N 
Przyrsdnicze Eyka (zku-sy), Chemia (4 kurzy), Botauira (5 kurs.), Miaerałogia. Anstom. cztow., Antropologia i Zootomia; =wszystkie z ćwicze» 
niami. — Zrologia, Geologia, Biologia, Fizyologia, Mikrobiologia, Technika mikr<skopnwa, Atomisryka i Fizycltgia patologiczna. 
Psycholog. mowy, Metedyka jezyka połskiego, Gramat. histor. jęz. polsk., Seminar. alawistyczne, Gramat. senshrscha, Nal i Dama 
jacti (czyt. i ob;aś.), Literat iodyjska, Litsrat, powszech., Tableau de la litiec. frar case, Romaatczu w Polsce, Adam Mickiewicz, 
Pcezya połsza po r. 1863, Mt da Poleka, Kursy praktyczre języków: francuskirgo, niemieckiego i angielskiego (3 ku sy) Hi»torya 
starczyć, Porząi edrodz.. we Włoszech i Polsce, Zagada. z metodyki histo:., Historya X'X wieku, Królestwo Kongres, Z ódła deo 
histor. polsk., Zarys dziej. Polski w XIX w, Rozwój stosun. włościaósk., Sejmiki polskie, Histcrya ustr. Polsk, D ieje Fultury, H - 
sicrya sztyki (4 kursy), Rozwój opery, Teor. muzyki z ćwicz. z harmon., Historya muzyki, Ekonom, polityczna, Hit drkiryn eko: 
nom, Paychslogia 3 (kursy), Historya filozofii (6 kurs,), Logika i teor. pozn., Psychologia narodów, Propedeutyka filozof., Dydakty- 
ka, Bsdania psychoi. w sztole oraz Estetyka. 
Zas. językoznawstwa, Logika, Teor. przyrodnicze. Propedeutyka, Literatura polska, Literatura powszechna, Dzieje Polski (3 kursy), 
Dzieje starożytne, Dzieje nowożytne, Hist. cywilizac., Ekonom. społeczna, Prawoznawstwo, Fizyologia ukt. nerwow., Psychologia, | 
Pedzgogika, Filologia, Teor. Exonomiczze i H.st. fikzofii 
Aig bra, G:ortetrya, Ereślenie, Trygonometrya, Matematyka wyższa, Gzometrya wykreśl., Fizyka, Chemia, Maszynoznawstwo, Kice- 
matyka, Mechanika, Elektro echnika z ćwicz. prakt, Hydraulika, Wytrzymał. materyał, Części maszya i szkicowania, Technologia, 
Obrab'arki, Kotły i Silniki par, Ogrzewanie i wentyl., Statyka budowli, Pompy i Żelbetnictwo. 

„Kursy Ogrodnicze Rok I. F.zyka, Caemia (3 kursy z zajęciami praktycz), Zoologia, Botanika (3 kursy z zajęz prakt, Miceralogia i Geolog'a z ćwicz., 
Zajęcia poranne i popołudniowe Uprawa rcli, Miernictwo i riwelacya z ćwicz. Rysunki, Nauka ogrodnictwa teor. i Zajęcia praktyczne w ogrodach na folwarku Mory 

Rozpoczęcie wykładów tzchniczoych d. 15 wrześcia, wszystkich innych — 1 Października. Programy i zajisp w kanceloryi: Włodzimierska 3/5. 
Smena POWROTNĄ EA IK WTZ W AZ ACE ZZO E i D ZLROA 


Kursy 
Wykłsdy popołydujrowe 
Hurzy Humanistyczne 
W; kłaży poc tudnicwe 


Kollegium Humanistyczne 
Wykłady. poranne 


Kursy Techniczxe 
Wykłady wieczorne 


PRZEDSTAW ICIEL 


| PRZEWOSKIK PO KRÓL. POLSK, zwier, wsz. miejsćnw. ze wskaz. gub., pow., gm. par. Sadu 


Piątek, d. 4 (17) października 1913 r. M 261 
e WR Coise kw m MAM | EM. 


KSIĘGARNIE GEBETHNERA i WOLFFA | 


w Warszawie, w Lublinie i w Łodzi — polzczją 


KOWE POWIEŚCI: 


Bielska K. SEPARATA Z nr'edmową G. Zapolskiej. 1.50 
Gąusswoki J. ZIARNA SZALEJU, 1.60 
GUuński K. STARE LWY Pawi-<c historyc:nse. 1.60 
Gomulicki W. EÓJ OLBRZYMÓW. Z czasów wejny 

1812 r. 2.— 
Huskowski J. GESTY. 1.20 
Jagn ątkowski Wł, W KRAIN E BOKSERÓW. Z por- 

trętem autua, 1.80 
Jahełkawska-Koszutaka L. Z ODDALI Romans. 1.35 
Jzake.Chviński T- W PETACH WOLNEJ MIŁOŚCI. 1 40 
Lubińska T. JARZMO MIŁOSNE. 1.80 
Łada Jen. LUCIFER. 1.50 
Makuszyński K. AWANTURY ARABSKIE. 1.60 
Diechewski G. UŚWIADOMIONY. 135 
Piątkowski H: REDUTA. P 1.60 
Prxybyarewski Sł. SWIETY GAJ. „Mocnego Człowie- 

ka“ część trzecia i ostatnia 2— 
Wierzbiński R. OAZA MILOSCI, Z życia komunistów. 150 
Mepelska G. KOBIETA BEZ SKAZY. 250 
Zbierzchowski H. ANIOŁY PŁACZĄ. 1 40 


11571 


Do nabycia we wszystkich księgarnitch. 
PET KA s... dT a AEEJEE 


Western Implement and Motor Go., Davenport, Joxa, 
U. S. A, Winnicki Syndykat Rolniczy, 
podaje do wiadomości osób zaintercn"wany.h ż2w maj. Dzwoniską 
JEP Franciszka Jacszróskitgo pracuje 


Traktor Greeping Grip 


60 s. o trzech szybkościach, 
nadzwyczaj odpowiedni dia warunków naszego gospcdarstwa i dróz. 


Na telegraficzne żądanie do Zarządu Dóbr Dzwonicba, p t. Tywrów 
będą wysłane konie na st. Gniewań Drogi Poł. Zich. 


11:02! 


Pa i2 map Í tyleż stronic opisu 
TLAS wsz, Części świata kop. 60 
4 poszczzgól. kraj Eurepy k, 60 
U NĄ obydwa w jednej opr. rb. 1.30 i xb. 2. 
y TL AS ilustr. pagląd.-krejcznawczy Kró- 
ka festwa Pviskiego. 85 map, 
H 300 rys, z spisem, ozd. opr. rb. 10 
TLASY gub Warszawsk r.1 50, Kallsk. 
k, 75. Kieleckiej k. 75, Lubelsk. 
© rb 1, Płockiej k. 75, Radomskiej k. 75, 
4 o Siedieckiej k. 90, Suwalskiej kK. 75. z wi- 
dok. Opis Królestwa Pelskiego rb. 1. 


KPA Król. 


ką rb. 4 k. 50, 


an 


APA 


t:ńsze tejże wielk. r. 1.20 (7a 10 egz. rb. 10), na 
piótn.r. 2.20, z walk. r. 3.50. Wszyst. z oznacz. 
miast, osad, wsi, rzek, gór, dró 
izwycz., oraz podz. adm n. Bardzo duża $cienna 
kolor. (115X155 ctm.) j 

Litwy rb. 4, na płótn. rb. 5.50, z tecz- 
I Rusi ką r. 6,50, lakier. z wałk. r. 8, 
APA Półwyspu Bałkańskiego kop. 20. 


poczty, telegr. st, kol. z odległ. 2 dużetemy rb. 9, w ops. 10. 
Nows IV wydanić uzupełn. Duża ścierna kot. (105xX135ctm ) 


bex podkiejenia rb. 2 kop. 50, 


Polsk. na płótnie rb. 3 kop. 50, z tecz- 


lakier. z wałkami rb. 6. Wydanie ma 


żełazn , pitych 


Rowość 


Opracowane i wydane przez J. MW. BAZEWICZA, Warszawa, Mazowiecka 5, tel. 132 01. 
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W wielkim wyborze: 


BIELIZNA 


STOŁOWA w najnowszych kolorach 
i deseniach 

DAMSKA i MĘSKA. DLA: NIEMOWLĄT. 

Pościelowe na zamówisnia wykbny« 


ma na delu zebrarowanie życia paiskiego I litewskiego w prześszłaści opt* 
wiedzianege przez świadków zeta : g 5 


i Biblioteka pamiętników 
i Biblisteka pamiętników 
„ Biblioteka pamiętników 
i Biblioteka pamiętników 


N Biblisteka pamiętników 


skejmie obszar tałej Jawrej Rzeczypospciitej Pelskiej. 


da czytelnikom pełny wizerunek Czssów i ludzi w oświetleniu działaczy 
odmiennych strsnnictw i różnych pogiądów. 


każdy pamiętnik opracowany kędxie przez jednego z najwybitniejszych his. 
toeryków i uCzenych polskich i opatrreny trzściwą przedmewą. 


jake wydawnictwe perysdyczne wychedzi raz na miesiąc w fermacie kśiąż- 
kowyime, ebjętości 200—250 str. dzuku x licznymi portretami i ilustsacynzai 


WARUNKI PRZEDPŁATY: w Kijowie rocz. rb. 8, półrećznie rb. 4 kwari 
rb. 2; za granicą ye€z. rb, 10, półrocznie rb. 5, kwartslnie rb. 250, 


TERE inie7y Biblioteka pamiętników 
Kijowski Syndykat Rolniczy | Bibioteka pamiętników ganegnetngnkwamakem nysa e a ee 


; „Prenumeratą przyjmują: Admiuistracpa „„Kłibliateki pamiętników:, Wilno, prospskt S-to lar- 
ski Ne 28, oraz Administracya „Dziemnika Kijowskiago** w Kijowie, Kreszczatyk Ne 38 
Sreoregółowy prespelt na żądanie kozpłetnie: 560 


Bulwarna 9. 
Reprezentuje następujące znane fabryki: 


ELWOR THY Seana e, 


HART-PARR traktory naftowe, z płu- 


gami SACKA lub DEERĄ. 


CLAYTON & SCHUTTLEWORTH Li" 
nmgolia. okomekila Solucja Gospodarstwo Rydng 
PL Ska T Władysława hr. Braniekiego. 
ECKERT Paa zaliryatdna sprężynowe. ARA wieć aa 


ku. Obstaluuki przyjmujemy do wy- 
konania w bieżącej jesi:n', albo na 
przyszłą wiog ši st. Kokitno K 


MILWAUKEE Riaszyny żaiwae. 
ZIMMERMANN Mionsearnie koniczynowa. 


Na żądanie możemy , się podjąć do’ 
Stawy na slącyę odbiotczą i siuzymy 


Maszyny do bajcowaunian nasie = | | a : 
m | : 
HEID r t 3 f * | Przedstawicieli skład T.wa Rubsroid. Inż. M. KLIGMAN Kijów, Ale-| a grey ecyew: m holitao gub 
L TZ ksandr, 45 )w pr Chateau) tel. rą—24. Fabr. izol. oddz. inż. I. Guzik 11. aak éj Zac PSÓW Widya. 
P A Z Konne i ręczne pulwaeryzałory. We Ja. m T r =—= | wa hr. bravichiego w Sieniawie 


POLECA: 
Silniki spalinowe, naftowe - stałe 
t lokomobile. 


| 7 k. śledzie 7 k. | 


4 
1123A 
D E R O R 0 

Królewskie świężege połowu ma- 


Bak ZZRWKI EYWREWEE. 


Prasy da ha Młynki laselenz, 7? kop sztuka Bryndza 

i k. . M Easieki= |. 
Br. WELGER siey” Bro ROBER wen NAJTAŃSZA | FAJOSPITSZA ILUSTRACTA TYGODNIOWA || ma. w Waryliew R o IRAR 
BENTHALLA S'eczkarnis i kroje. | Mlyborowe, tłuste. królewskie 
> DIA RODZIN POLIKICH fedzie 1913 r. 7 ka 97t., pu- 
Seperatory-wirówki i naczynia mieczarzk. i dełko 10 kop. Worthjów, 
A oc = i- Kreszcz, 10, M. B'agow, 50 d. wł. 
i inne maszyny i narzędzia 7-7-7 7 pa 


Inkubatory najleoszych krajowych 


granicznych fabryk. 


Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 
tasowa, Chlorek barytu. == 
NASIONA polne i ogrodowe. 
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„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIA BRZYŁATMIK PRIMITE NADZWYCZAJNE 


Saa Gużych tomia saamine pugjmówl | romaneów 


zaakamaitych sato dw pulskisb'i vbcych 


'D-rJ, KAJDACSY 


długoletni kierownik szpitrla po- 
wszechnego i lekarz spec;alieta 
(w Budapeszcie, Viii, ul. Józ= 
sefhórtii 2. 
Leczy z najlepszym Skutkiem i w 
najkrótszyna Czasie najwięcej zasta- 
rzałe choroby płcjowe, zarówno u 
kobiet jak i n mężczyzn, bóle stosu 
pacierzowego, cierpienia zęcherzń, 
i nerek, upławy, wyniki zakażenia 
krwi, impotencyę, osłabienia umy- 
siłowe nerwoweść i t. p. bez prze- 
azkody w zawodowej pracy chorrgo, 
mzwet ma drodze dyskretnej 
keorespondencyi.  Koresponden- 
cya w języku poiskim. 11439 


Reżaktor | Fydsawca: MICRA BYRONRADZET, 


mMiosiaGa Literacka skcjmuje wszystkie rodzajo literatury plęk- 
acj, chwilę błeżącą wirethówiniewą I wiedzą giuniewną w farais papu- 
larsej, ełewck wszystk Ce Biauówi niewdze ną gmtrzebę wiuystu Inteli- 


Cenniki na żądanie gratis i franco. gentzega. 


Bioslada Literzoka śzdrząćlnie uwzględnia dnieje włozywta 
mzłazzcza gorozNiorowoy | przytętuć moradas 


wa się szybxo I dokładnis.; 


Tygodnik Polski 


Pismo polityczne, społeczno, naukowe, 
litomachio I artystyczna 


poświęcone zagadnieniom życia marodowago 
wychodzi w Warszawie. 


Ul. Ś-to Krzyska N 16, tel. 228-33. 


Organ niezależnej opinii narodowej. 
Odawierciadia caloksztalt życie polskiego we wszystkich dziel 
nicach i jego związek z kulturą Zachodu. 
Szerokie uwzględnienie xagadnień nauki I sztuki pozwala ozy- 
telnikowi utrzymywać ciąg! styczność ze światem myśli twórczej 


Redaktor | wydawra: H. ZARAKÓWSKI. 


CENA PRENUMERATY: 


( racznie rk. 7 Za eduośzenia 
W Wzrszów.a: recznie „ 350 da domu 
( wartalnie „ 575 za kep, kwartalnie 
( wacznie rb. 3 
W xrólsztwia I Cesarstwie: > paipu JA 
| kwanalnie „ a 
recznie rb. 4 


Kagranicąi połracznia u +50 


wartalnie „ 2.25 


Ha 


la "M E 
„sesienią 
ALBUM LITERACKIE. 
Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowuk.” po genie zniżerej 


65 kop- 


| Zwracać ślę należy de Administraoyi „Dziennika Kijow- 
skiego. 8132 


Mekój duży, słoneczny, z meblami, 
E elektryczność. Adres: Zakład fo. 
togr. W. Męczyńskiego. 11492 


eodnik Żenaty, obeznany z każ- 
dą gałęzią ogrodnictwa, posiada 
dobre świadectwa, poszukuje posa- 
dy. Poczia Justingrad, kijow. gub., 
m. Buzówka, Karol Okoński dla 
„Ogrodnika“, 11575 


„ucherz z rodziną z chlubnemi 
świadectwanai poszukuję posad 
w zamożniejszych domach zaraz lu 


éé ILUSTRACYA Bienlaca Litorachn wstystnie aztytniy nklktte ilustruje, 3 i J 
99 VA } A R N © pg 3 Ai s Aei Łitopnoka razpzczyna w 3 ás ćruk pracy lustro Maj atek polski, 


w r, [913 dawać bądzie prócz dotychezasowsge zeszytuiygodniowego 


48 dodatków rocznie, 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM, 


Bez powiększenia zatem ceny prerumeracyjnej, prenamoratorzy „Zlarza 
otrzymała w reku 1913; 


BA zeszyty pięknie wydanego pisma (ala wszystkich). 

2 tomów powieści w oprawie (dla rodziny). 

(12 zeszytów zawiersjących mody i wskazówki gospodzrcze (dle pa- 
ni domu). 

12 arkuszy wzorów robót piłkowych (laubzegowych; i t. p. 

12 reprodukcyi obrazów. 


opłacający prenumeratą za cały rok z góry wprost w Redakcyi otrzymają! pasow 


BEZPŁATNIE 3 PREMIĄ 


(wartośoi rb. doi: 


D Album artysłyczne ry Norea pism, 
2) Księgę pożytecznych ufadomońci (przy N-rze 27 
3) Kalondarz ścienny na r. 1514 (przy N-rza 48 pism). 
Adres Redzkcył I Administracyi Ziama" 
Warszawa, Mowy-Świat AR 34, talafam 33-20. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 
w Warszaw!o1 Z przegyśką więć 


Recznla . 5—| Rocznie 6. 
Pólrscznie » 270) Półrcszniz PES 
Kwartalnia u 1.25] Kwartalnie „ 150 
l za opr. książek rećmmie „ l. [|i za ops. książeXx recznie . ic 
Za edneszenie kop, 15 kwart. Za przesyłkę preralum kop. 25 


Sedztków bez oprawy mie wywyłuamy. 


Redaktor cdzowiedzialcy Zygmunt Mostowski. 


Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE 


RRORY POLSKIE; zawierającej życioryzy uczeżiików pewatanią 5, 1608 
pałegłych w bsju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p. 


— PRENIOM REZPLATAB 


12 dużych omów wydorowych pewiaści | romansów 


„otrzymają bonpimtmie wizyty prznumeratorzy 


WY roku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powieści ery 
gimeinych, które ze względów cenzuralnych, były dotąd zgane zaledwie 
w skróceniu: Biichała Cxxjkowskiego pyłłatmam Ukrainy, „Weruy- 
horasśy Holesiawiły „„Żngjadki”, ażnutą na tle wypadków 1863 r. i in. 
ue; nadto pawieśc! Synoradzkiegn, Gawalewicza, Bykawkiego, £0- 
ridsk: ago, Kaczkowskiego. Przyżorowskiego Wilczyńskiego, Wiktora Bn- 
go, Dumase, Mickanen, Cgopara, Fevala £ srcydzieła inwych autorów. 
dedawanyth rupelnie beznietnie ksiażek srybke utwærry fig de= 
a hiwitofcha trwujej wertowuś, kramicądz sczzo l umyśł. 


WARUNKI PRENUNERADJY 


w Warszawie! roćinie rb. kwzgtalnie gb. l kop. 30. 


s 
ua prowiacyi: x tb. B, v rb 2a 


półrocznie rb. 3 
rh. 4, 
Zagranicą racznie sb. IG, 
agprawa arytrzwrimtnu, ce złodznysi wyciskamicza tle kurwsejm, Awdawa 


aych faze gremium powieści: 3 tomów so kop; 6 temów 1 rb., 12 to 
E mów a ch, 


Ra kydante zd:aintetratryn wyzyła samor otaznawy bozpłatiis 


Sasa Joduktyi | aśminiiwicył Vørezs way Plas Worec? I JR 4 
Holsłon 3 7H- 


Drukarnia Polska w Kijowie, Kreszczatyk Ne 38.; 


1500 dziesięcin Xe ziebie 


wołyńskiej guberni do sprzedania 


Szczeuółowa wiadomość w biurze 
L. Zdzejawski 1 K, Grabowski 
Prorezna 9. 11455 


Do uabyćcia za rb. 


Rzedka okazja. 300 wspaniały 
okaz buhaja 


Holendra Fryzyjskiego z obory na- 
gradzanej złotymi medalami, wiek 
1 i pół roku. Adres: Poczia Melni- 
ca, maj. Popowicze, dojazd st. Gzło 
by stamtąd 5 wiorst do m. Popo- 
wicze. Konie na każde żądanie bę- 
dą wyśł:ne na statyę, 11570 


Drzewka owocowe 


róże, bzy i t d. Zapas 400,000 Ka- 
talogi bezpłatne. Władysław Za- 
wada, Częstochowa. 11506 
| ao 


USUWAM 1 NISZCZĘ 


mm ODOISKI mm 


11 lat praktyki w Kijowie. Bez bólu 
i ostrych narzędzi. Przyjm. panie od 
11—2 pb. mężczyza ad 3—6 w 

Oprócz dni świątscznych. 7583 
Teatralna ul Ne 1 m. 5 Kwiatkow- 
ska, pokoje umeblow. Pozniakowa, 
wejście ed placu Złotobramskieąo. 
Mam zamiar zupełaie wyjechać 2 
Kijowa, mogę nauczyć i ousprzedać 
swój interes. Porozumiec się cd 


8 -8 ej wiecz. | 


Karpio dwuletnie 


(kroczki) są do nabycia na wyrost, 

Stacya kolejowa, pocztowa i tele- 

graficzna Kożanka, majątek W. 
112 


a 


= 


1 grudnia 1913 r. Oferty: Mieczy- 
sław Omrowski w Laniowis, poczta 
Koprzywn'ca gub. radomska’ 11505 


p amanenn 
Nesczycdiytku skrenanych wyma- 

gań, zna jęz., muzykę, poszukuje 
osady do dzieci małych. Pouzta 
Starokonstintynów, gub, wołyńska. 
Poste restinte Tymian. 11543 


D* wydzierżawienia loiwark 
z dobremi zabudowaniami d. 1-go 
lutego 1914 r. 300 dziesięcin, koło 
Berdyczowa, pczy statyi Reji, Zgła- 
Szać się piśmieunie: Witebska, Józe- 
fowo Hrabina Ledóchowska. 11545 


M oda panna znająca krój, Szycie 
i inne roboty, poszukuje pesady 
panny służecej. Adres: Kowei, wol. 
g. dom inżymiera Botwino, Marya 
Strobl.. 11559 
oz-0a VII ki. szkoły haodlvwcj 
daje lekċye. Zoa dobrze język 
polski i obce. Prorezna 14 m. 11. 
K. 11441 


Poszukuję "11539 


LJ B 
posady biurowej. 
Znam dobrze rachunki i piszę na 

maszynie. Michałowska 18 m. 11. 
eozki żelaine do ropy naftowej, 
używane w dobsym stanie, po 

szukuje Stefan Tchorzewski. Mohy- 

lów-Pod, strz. poczt. Nr 40. 11534 


Smita 


gub. Kijowsk, 


prenumerata i sprzedaż detaliczna 


„Dziennika Kijowskiego“ 
w księgarni 


Kazimierza Zgrzelskiego 


Wydawca R 


pca EEEE. TY A > EA E S O A O O E: 


Neuorzojstką pgrinda laga jetyki, 
muzykę, poszukuje lekcył w in- 
teligentnej polskiej rodzinie za pokój. 
Oferty: ı Administracya „D'iennika* 
dla „K”. 11572 


Mgrodnik !z teoryą i długoletnią 
praktyką w Rosyi i za zranicą, 


żonaty, poszukuje posady. Swiade- 
ćtwa bardzo dobre, Stacya kolejo- 
wa Słobodka, ogrodnik W, 10643 


poszukuje sie korapetytorm na 
wieś (5 kl. real), Wiadomość: W, 
Żytomierska 4 m. 12a. wór; 3-4. 
1569 


Kamieniec-Podolski 


" Frorumerztą | wgłoszckia dw) 

„Dziennika Kijowski" 

Bizyjmajz! 353 

p. Prestnowsza (Sklad fotograficzny 

Księgarnia Polska 
B. Wł. Winarskloge, 


Jampol - Wołyński 


Prezumeznatę 
zBztannika Kijowak.** 
grzyjauja 
p. Mieczyslaw Święcki 


a= 


nłomi Zieleński. 


C | | = 


